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1932*

Skończył się rok 1931, zaczął się rok 
$932. Jak zwykle na przełomie dwuch lat,
{'"■agniemy, chociaż w bardzo ogólniko­
wych zarysach, dać syntezę wydarzeń ubie­
głego roku, a jednocześnie rozedrzeć zar 
sfonę, kryjącą najbliższa przyszłość —  roz­
poczęty w diiiu dzisiejszym rok 1932.

Wszyscy, którym to zadanie przypadło 
dziś w udziale, zgodzą się z pewnością na 
jeono' rok 1931 był niezwykle ciężki.
Przejdzie on do historii jako rok pow- 
szp ehne j niemal kieski gospodarczej, któ 
ra nie oszczędziła ani jednego państwa, 
a ,  jednego narodu. Różne było napięcie 
tej klęski, bo decydowały o niej nie tylko 
pi ̂ ozyny ogólno śwjaV m  ale i yzgledy 
nirt ury lokamoj, iecz klęsna była pow- 
9tx c h n ?  Pod jej ciężarem zachwiały się 
najsilniejsze pań siwa,, zatrzemy się w po­
sadach fundam ruty, które przetrwały wie­
ki, sważane słusznie za niewzruszalne.
Nie ocalało nic pod ciosami tej klęski. Wy­
wróciła dosłownie do góry nogami wszyst­
kie pojęcia i dogmaty z zak resn ekonomi­
ki, pogłębiła rozdźwięk1' polityczne i spo­
łeczne, wniosła rozstrój w dziedzinę praw 
moralnych, wytworzyła chaos, z którego 
w równej mierze Wyłonić się może nowy 
światopogląd, ale także nie jest wykluczo­
ne, że ukrywa się w nim zapowiedź i groź­
ba jakiejś wielkiej dziejowej katastrofy.
Ta możliwość. raczej tylko przeczuwana 
w początkach r. 1931, przy końcu ubie­
głego roku przybierała kształty coraz bar­
dziej realne.

* * *

Potworna kieska gospodarcza, niszcząc 
dobrobyt matm ialny całych narodów po- 
Bzczegó.nych jednostek, zaostrzyła do ma­
ksimum walkę o byt w najbi utalniejszem 
tego słowa zaacztrru, Milczą jeszcze, pra­
wda, armaty, nie słychać jeszcze grzecho­
tu karabinów m .szynowych, nie unoszą się 
chmury g&dów śmiercionośnych, ale woj­
na bezwzględna uoczy się na wszystkich 
frontach, na wszystkich odciekach. Każde 
państwo każdy naród myśli tylko o so­
bie, o l utowaniu własnego stanu posiada­
nia i o pognębieniu istotnego czy urojo­
nego przeciwnika.

Powstają mury celne coraz wyższe 
J grubsze, odgradzające jedne państwa od 
drugich. Walka o rynki zagraniczne przy­
biera formy wprost niesłychane. Eksport, 
wzmożeń, t tęywozru za wszelką cenę stało 
się celem, ila którego wszystko się po­
świecą. W  tym celu Anglja odrywa się odbije nad rządzącam I o-lsko systemem sana- 
złot° i świadomie deprecjonuje wartość cyjnym - o jest jego strona dodatnia, obok

dniem osiąga coraz większe napięcie, nie 
daje oczekiwanych wyn;>ów. Nie zmniej­
sza ani klęsk bezrobocia, ani nie łagodzi 
zadrażnień socjalnych, ani nie wnosi uspo­
kojenia w podniecone i roznamietnione 
umysły, daremnie szukając wyjścia z obe­
cnej sytuacji.

Walka wszystkich ze wszystHmi — oto 
co najlepiej charakteryzuje ostatnie mie­
siące ubiegłego roku. Wśród jej odgłosów 
zapomniane o słabych próbach porozu­
mienia gospodarczego państw europej­
skich Pomysły Brianda i innych w tej 
dziedzinie złoaono w lamusie i zdążył je 
już pokryć pył zapomnienia

Rok 1931 — rok klęski gospodarczej, 
byi także fatalnym dla wszelkich koncep- 
cyj o charakterze międzynarodowym. W e­
getuje jeszcze Liga Narodów ale 1 jej zna 
czety e, wobec ujawnionej bezsilność1 
w sprawie zatargu chińsko-japońskiego, 
otrzymała cios tak poważny, iż jest rze­
czą wątpliwą, żeby kiedykolwiek zdołała 
odzyskać utracony autorytet 

* • *

I na polskim skromnym odcinku rok 
1931 nie przyniósł żadnych zasa lniczych 
zmian —  na lepsze. Jeśli były zmiany, to 
tylko w kierunku pogarszającym sytuację, 
przejętą p^zez ten rok od jego poprzed­
nika. Krjzys gospodarczy, spotęgowany 
przyczynami loKalnemi zaostrzał się stale. 
Nawet te dziedziny życia gospodarczego., 
które w roku 1930 z pewnem powodze­
niem walczyły z kryzysem, uległy ma osta ­
tecznie Na Śląsku sytuacja jest katastro­
falna, upadek rolnictwa beznadziejny. Za­
mierają poszczególne gałęzie przemysłu 
i handlu, kurczy się i zanika życie kultu­
ralne i społeczne.

Obok przesilenia gospodarczego pogłę­
bił się i rozszerzył kryzy® polityczny. Nie 
nastąpiło ani tak konieczne uspokojenie 
umysłów, ani stabihzacja stosunków wew­
nętrznych, ańi odbudowa zaufania. Walka 
polityczna toczyła się na całej linji. Całe 
życie polityczne usiłowano podporządko­
wać tezie, że można rządzić Polską bez 
udziału olbrzvmiei większości społeczeń­
stwa. Realizacja tej tezy doprowadziła do 
Brześcia, którego następstwem jest toczą­
cy się prawie od trzech miesięcy proces 
jedenastu. Nic wchodząc w jego szczegóły, 
trzeba stwierdzić -znaczenie dydaktyczne 
procesu jedenastu. Jest ono olbrzymie. 
Sad toczy się nie tyle nad oskarżonymi

deprecionuje 
swego p.en ądzu. Niemcy dekretują zniżki 
i uciekają się do zarządzeń, zaezerpnie- 
tj ch z praktyki bolszewickiej. W  tym wy­
ścigu, przypominającym taniec wśród mie­
czów, bierze także udział Polska Uczest­
niczy w walce, którą chociaż z każdym

wielu innych, raczej ujemnych i szkodli­
wych. W  procesie jedenastu, jak w kalej­
doskopie, przesuwają sio poszczególne 
sceny z życia poh tycznego w  Polsce ni > 
tylko z roku ubiegłego, ale i z lat poprzed­
nich. Jest to w ięc bilans zakrojony na

Sierszą skalę, aie przedewszystkiem daje 
dokładny i wszechstronny obraz stosun­
ków w Polsce w roku 1931, a więc nieja­
ko zwainia nas od dalszej oceny polskiej 
rzeczywistości w tym okresie C2asa.

* * #

Wchodzimy w nowy rok, obciążeni 
najrcKzmaitszemJ zagadnieniami, których 
rok ubiegły nie rozwiązał i pozostawił je 
swemu następcy. Wśród tych zagadnień 
jest wiele pierwszorzędnej wagi. Wzma­
gający sie kryzys gospodarczy i j«go liczr 
ne uboczne następstwa, skomplikowana 
i grożąca różnemi niespodziankami sytua­
cja mie dzynarodowa i wreszcie położenie 
wewnętrzne, kryjące w sobie zarzewie dal­
szych walk, a nie rokujące normalizacji

stosunków — oto perspektywy, oczekujące 
nas w7 najbliższym czasie. Wobec takiego 
balastu, jaki pozostawia nam rok 1931, 
ni( dziwnego, że wkraczamy w nowy 
z uczuciem głębokiej troski o tę najbliż­
sza przyszłość Nie przedstawia się ona 
różowo i. dla uporana się zarówno z ist- 
niejącemi, jak i nowemi trudnościami, pę­
dzie musiało społeczeństwo zdobyć się na 
wielki wysiłek i zmobilizować w tym celu 
wszystkie tkwiące w nitm siły żywotne.

Sa one niewątpliwie bardzo duże i to 
daje nam wiarę, że społeczeństwo nie za­
łamie się w oczekującej go walce.

Tego należy mu życzyć na progu 
NOWEGO ROKU. ’ A . D.
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P r o c e s  11-tu.
(C zterd ziestyd ziew ią ty  dzień  rozpraw j.

Przemówienie ad ■». Jarosza 1 Dąbrowskiego.
Warszawa 31, 12. (Tcłtf. wł.). W  dniu dzi­

siejszym w procesie brzeskim przemawiał jako 
pierwszy adwokat Jarosz, obrońca oskarżone­
go Pu cna Mówt om o akcji w sprawie norma- 
lizacji stosunków po maja.

NIE CHCIANO ZAMACHU.

Obirońea stwierdza., że rpozyc a nie dążyła 
do zamachu i iwszystiko i obiła, aby pchnąc pań 
stwo ma drogę normalną. Obrońca cytuje opl­
uję pro! Bartla, który jako świadek zeznał, że 
nie wyczuwaj żadnych nastrojów rewolucyjnych 
po stronie opozycji. Prokura to rewio staranni o 
omijał- osobę Bartla, mówi adw. Jarosz. Fedno 
procesu tkwi w zaiamaniu się metod politycz­
nych. Jest niewsipóhnkrność aktu oskarżenia 
z figikarżiomyma.

Następnie obrońca omówił świadków oskar­
żenia, .poczem obszernie zajął się przekrocrenła 
xni budżetowemi, nodikreśla jąc. że u nas budżet 
istnieje tylko w tecrji. na papierze, a rzeczy­
wistość jest jedynym fundamentem dysipray. 
cyjuym.

TRADYCJA NIEZAWISŁOŚCI SĄDÓW 
POLSKICH.

Adw. Janosz tprzy, omniał że w r. 182S 
przed sądem sejmowym stanęli uwięzieni z roz 
kazu orokurait.nra Ran...

W tern micjocu prokurator Rauze nadstawia 
ucha, wszyscy sądzą, że padnie jego na/ wisko.
tymczasem ip. Jarosz powiada: Raukensireicha, 
craz prokuratora Grabowskiego o przygotowa­
nie zamachu. Promotorem oskarżeniu, był Win­
centy Krasiński, ojciec. Zygmunta. Sąd nie n- 
Iegł naciskowi prokuratorów, ani żadnych in­
nych czynników zewnętrznych i odrzucił oskar 
żenie o przygotowanie zamachu. Obrońca a-pe- 
ijc dn sędziów, aby byli wierni tradycji.

SPISEK W ZANADRZU POUCJf

Następnie (przemawiał adwokat Dąbrowski. 
; ‘ ć rr stwierdza, ż wszystko w- tym prCęcsię 

zr dało odwrócone, n ^kazanie nastąpiło je iz c p f  
•rzad zasądzeniem. Akt cskarżciua jest pjfojo. 
-ą •rzoczyrristaScfi' i de<p'«ro przewód • < udowy 

■1 rzeczywista rzeczywistością, która unice- 
•twila akt oskarżenia. Nas-tfpmty obroń'o om-y 
-,via manifestacje z 14 września tye-bala konee.j.-- 
:ję aktu oskaT^cnia.' n marszu na Warszawę.

Obrońca powołuje sip£ na znakomitego ministra, 
policji Fuchego, który twierdz-’!, że dobra po­
licja ma zawsze jakiś spisek w zanadrzu. Adw. 
Dąbrowski stwierdza dalej, że lużdy obywatel 
ma prawo dąśyć do obalenia ministrów'za pi* 
średnictwom parlamentu, mu • prawo być nie­
zadowolonym z prezydenta. Pod koinioe swego 
przemówienia obrońca omawia szczegółem'-* 
d-zialalność oskarżonego Ciołkosza, 1-Jlórą * 
broni, odpierając m. j,n. zarzut, jakoty Ci d- 
kosz chciał darować Niemcom Pomorze.

W  sobotę (przemawiać hędą. adwokaci śnńa 
rowski i Berenson.

Wpływanie sie ziemi przez wioscian.
Kryzys, oraz bezwzględna polityka podatku, 

wa powodują ruinę gospodarstw, iraz zeregn 
warsztatów pracy.

Jak donoszą, w Olkuskiwn j SieChęwsfcfem 
zrujnowani chłopi masowo wyzbywają się ziemi, 
znajdując dość chętnych, a nawet licznych na- 
bówców... żydów.

W miastach Zagłębia obser. owane jo«t rów 
niw. liczne zamykanie samodzielnych warszta. 
tów pracy, co również powodują duże Dodatki, 
a małe zyski, lub brak zamówień.

PENSJA DLA KAW ALERÓW  YIRTU iR 
MILITART.

Kasy skarbono otrzymnh polecenie wypła­
cania pensji dla kawalerów krzyża yirtuti nrii- 
tari. lucząnszy od dnia 2 stycznia 15)32 r.

Ostrzeżen ie  w icekró la  M f.
Londyn, 31 grudni. 7. Nowesro Delhi d mo 

sza. że wicekról Indyj przesłał Ganf»bieniu 
ostrzeżenie, aby wpłynął na dzi.daczy narodo­
wych. by zaprzestali propagandy antvbrTtj,; 
skicj i wpływami swojemi starał się mworzyć 
grunt podatny do współpracy między narodem 
indyjslkm a władzami ^ryty.jtyienii, gdyż 
w przeciwnym razie wystąpi przecw agitatorom 
z jak najostrzejszemi represjami, ó ieckrć’ pad 
kreślą, że władze brytyjskie z całą surowością 
v vstzpią przeciw organizacjom, które świado­
mie dążą ido wywołania, w kraju zan eszek i 
wywierają ujemny wpływ na rozwój ges po dar-
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„Lo;a!ni“ i „antypaństwowi" Niemcy w Polsce.
KILK A  UWAG Z  POWO RU PROCESU W  LODZI.

Zlnt. mała uwagi w raca się lut poMępown-^a było to nazajutrz po rn|uwradzwuu sądów tło 
nie part-ji sanacyjnbj wobec mniejszości na to-

Oczcm mmmmi..
Kłopoty p. Moraczewsklego.

Obrońca posła W itosa w  procesie jede­
nastu, ad w. Szur lej, w yraził sie w  sweni 
przemówieniu, że „ludzie pozornie kultu­
ralni cieszą się i piszą w  gazetach publi­
cznie, jak ófOraczewski, żc posłów bili 
w jakiomś w ięzien iu ". Oburzył sie tu»i 
p. MOraczewski i w  odpowiedzi p. Szurle- 
jowi ogłosił w  „G azecie P o lsk ie j"  utrzy­
mane w  bardzo „soczystym " stylu spro­
stowanie, w  którem zaprzecza, jakoby 
kiedykolwiek cieszył sie z uw iezienia po­
słów.

Okazuje się, że i tym razem pamięć 
p. Moraezewskiego zawiodła, bo oto „A D O " 

P rzy tacza  dosłownie artykuł p. Moraczew- 
skiego, wydrukowany dnia 4-go listopada
1930 r. w  „P rzed św ic ie " p. t. „Kadeci 
brzescy". Cały artykuł był utrzymane 
w tonie szyderczym i lżącym w ięźniów. 
Naprzykład, taka próbka:

...Zaczynam tedy przedstawianie na­
szych kadetów nad buskich pułkownika de 
Koetek-Biernackiego... Drań nach Osten! 
Korfanty hip, tup! Drań nach Osten!... 
Może już poznaliście naszych kadetów

Brześcia nad Bugiem, kadetów nadbu- 
ekich...
W  innym artykule z dnia 25 stycznia

1931 r., gdy stosunki w Brześciu były już 
powszechnie znane, tak sobie pokpiwał 
p. Moraczewski:

. . .  Albo się jest demokratą, albo nie. 
A  skoro się głosi, że się jest demokratą, 
nie można żądać przywilejów dla pewuych 
osób. Nie można stanąć na stanowisku 
snobów: „Niech tam sobie zwykli więź­
niowie wynoszą kubły i sprzątają cele 
więzienne. Ale nie panowie „demokraci" 
Lieberman, Bagiński, Korfanty. Tym po­
winno być wolno nająć nawet w więzie­
niu lokajów, którzyby za nich porządki 
robili!" Nie licuje jakoś z dotychczasowym 
patosem socjalistycznym, gdy „Robotnik" 
pisze o „hańbiącej pracy" czyszczenia 
ustępów. Gdy tedy ś. p. Centrolew, Panie 
świeć nad jego duszą, zaczął jeszcze przed 
wyborami po partacku obrabiać Brześć, 
% w nim ową słynną Basztę, pamiętne 
ipłuskwy, wilgoć kapiąca ze ścian i hań­
biącą demokratów pracę, nic z tego nie 
wyszło, przepraszam, wyszło z tego pira­
midalne głupstwo.
Tak pisał p. Moraczewski na początku 

1931, a w  końcu tegoż roku już zdążył 
tern zapomnieć. Istotnie, niezwykle krót- 

.a pamięć, tak krótka, że aż kompromi­
tująca.

Przy sposobności nowego potknięcia 
łię p. Moraezewskiego przypomina „Na- 
irzód" stosunek BB. do Brześcia:

Oparciem dla ówczesnego rządu pana 
Piłsudskiego, tali samo jak dziś, był — 
„Bezpartyjny Blok Współpracy z rządem 
marszałka Piłsudskiego"... Członkami te­
go Bloku Współpracy byli w okresie Brze­
ścia i dziś, między innymi pp. Moraczew- 
ski i Polakiewicz.

Czyli, że Brześć był wynikiem współ­
pracy członków Bloku Współpracy z p. 
Józefem Piłsudskim.

To też Brześć w obozie BB. Współpra­
cy z marsz. Piłsudskim nie jest uważany 
za zbrodnię i hańbę, przeciwnie, za za­
sługę i chwałę, za czyn wiekopomny i bło­
gosławiony. ..

K ostek-Biern acki, po ujawnieniu w Sej­
mie szczegółów traktowania więźniów po­
litycznych w Brześciu — został demonstra­
cyjnie zaproszony na herbatkę do Belwe­
deru. ..

Generał Dąb-Biernacki w liście otwar­
tym pasował Kostka na rycerza bez ska­
zy i oświadczył, że sam jest gotów pełnić 
tego rodzaju służbę, jaką pełnił Koetek- 
Biemacki w Brześciu...

„Blok Bezpartyjny współpracy z rzą­
dem marsz. Piłsudskiego" odrzucił w Sej­
mie wszystkie wnioski opozycji, żądające 
śledztwa i ukarania sprawców Brześcia.

Tem samem „Blok współpracy z rzą­
dem marsz. Piłsudskiego" — z wyjątkiem 
dwóch posłów — Brześć zaaprobował.

P. Polakiewicz był wiceprezesem „Blo­
ku współpracy z r/ądępi marsz. Piłsud­
skiego” , p. Moraczewski byt i jest człon­
kiem tego Bloku, współpracy, ba, byt mi­
nistrem w rządzie p. .lózofa Piłsudskiego, 
był współpracownikiem „Przedświtu", oj-. 
ganu BBS., który bronił Brześcia i kpi!, 
z więźniów brzeskich... Pos. Zofja Mo ra­
czę wska na szpaltach „Gazety Polskiej" 
usiłowała usprawiedliwić Brześć... 
Przykładów  z tej dziedziny możiifiby 

przytoczyć znacznie więcej, nie i le już 
wystarczą.

Na uboczu.
„Ilustrow any Kur jer Codzienny" przy­

tacza w obszernych streszczeniach artyku­
ły, sprostowania i oświadczenia, jak ie uka­
ja ły  się w dyskusji na temat prawa inal-

dowych. Trzeba Gę. oczywiście, czasem z nią 
suRdu ryzować, ttzeha wraz z nią protestować 
przeciwko atakom na nasze gir.iuiee. ale trzeba., 
krylycantt patrzeć na pewną jej pa-unięCia. 
Mydlin: Tub wręcz nieuczciwi'. A czy jo roki? 
.Mniejszości narodowo twierdzą, żc lak. Gzy 
można, temu nio wierzyć? < z\ można pi z.v pusz 
czuć. żo sanatorzy walczący z pol.ski-cu.i et-rim 
nk-twami liiozalcżncnii terrorem, oszu-twni i 
przekupstwem wio używają nigdy ty.ii śrtalkńw 
przeciwko mniejszo,<cio.mV .leśli sic nie, w.-ty- 
dizą tak walczyć /.e .swymi rodakami. m.Yiiżby 
etycznie odnosić s:c do opozycyjnych stron­
nictw i orgsbitizacjj mniejszości narodowych?

Ulubiony]!) sposobem stało cię po maju 
I92() r, rozbijanie stronnictw i zakładanie no­
wych. Kto się oburza na to, co sio w Polsce 
dzieje, jest w oczach sanacji .. an typa ńsi w ow­
com” i ..targtowiozaninom", kto chwali lut> puzy 
najmniej milczy, jest. obywatelem „lojalnym" i 
buduje ..mocarstwową Polskr". Wiadomo jut 
dziś doskonale, że wywoływanie rozłamów 
w  polskich stróiir.iiefcwadi niezależnych koszto­
wało dość dużo, bo nieskazitelni patrjocś, po 
rzucający .,pa.rtyjnietwo“  ' dla wyniosłego pro­
gramu sanacyjnego, nie gardzili złotem.

Pisma ukraińskie i niemieckie twierdzą, żc 
podobnie walczy sanacja z mniejszościami. Po­
zostawiając narazie na boku sprawę sanacyj­
nych orgami'zacyj ukraińskich, wrato się przypa 
trzeć niemieckim.

Ńajbardizńaj chwalonym 5 reklamowanym 
przez prasę samieyjną jest „Dcutscher Kultur- 
rond Wirteehaftsbimd" w  Łodzi. Na każdym 
kroku podkreśla cm swą lojalność, zebrania 
ncrzpoiezyma. patrjotyc-zmemi pieśniami polskie- 
mi, atakuje inne organizacje niemieckie, wysy­
ła telegramy hołdownicze do Belwederu. Krót­
ko mówiąc, zdaniem pirasy sanacyjnej: wzoro­
wa organizacja mniejszościowa.

Opinja pism niemieckich o tej organizacji 
jest wręcz odmienna. Zarzucają one otwarcie 
pp. Danielewskiemu, Gebauerowi i Jacobowt. 
przywódcom tego związku, że 'Oczerniają i de- 
nnnejują Niemców, próbują, rozbijać orgamfca- 
cje niemieckie i za to wszystko biorą grube 
pieniądze. Dalej twierdzą dzienniki rniemiecfkje, 
że społeczeństwo niemieckie w Polsce z pogar­
dą odwraca się od ..Kultur- uind Wiirteehafts- 
bundiu’1 i że nie posiada on żadnych wpływów. 
Co do tego ostatniego zdaje się nie ulegać wat 
pliwośoi. że ci „lojalni" Niemcy sanacyjni n'is 
potrafiliby o własnych siłach zdobyć ani je­
dnego mandatu poselskiego, ani jednego fotelu 
radzieckiego.

Gdybyśmy mieli wierzyć, że tylko ci Niem­
cy są dobrymi obywatelami i chcą zgody z Po­
lakami. którzy idą za sztandarem .Kultur t »d  
Wirtschaftisbundu’1. to obraz byłby bardzo 
smutny, dla Polski niepochlebny. Nasii wrogo­
wie zagranicą mogliby twierdzić. Że Polacy 
nie umieją rozwiązywać zagadnień narodowo­
ściowych. że Polska jest państwem wewnętrz­
nie Klubem. Na szczęście, nietylko ■sanatorzy 
niepolskiej narodowości są lojalnymi obywate­
lami, a legalna walka o poszanowanie prawa,
0 zagwarantowane w Konstytucji swobody kul 
turni,ne nie jest „antypaństwowością11. Są oczy 
wfśeie czynniki antypaństwowe, np. sabotaży 
ści ukraińscy, ale od nas zależy, czy potrafimy 
rozumną polityką usunąć spiskowcom grunt 
pod nogami.

Na Śląsku n.icma zamachów na polskie ko 
leje lub poczty, ani podmień polskich domów
1 stodół. Znaleziono wprawdzie u któregoś 
Niemca w Gdapowcaeh. pół funta dynamitu —•
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żeńskiego. Poza tom przytacza wyjątki 
z artykułu ks. Januszu Radziw iłła, omó­
w ionego obszern ie na jamach „G łosu Na­
rodu", oraz z artykułu Katolickiej A gen ­
cji Prasowej, będącego odpowiedzią na 
wywody ks. Radziw iłła. Cały fon obszer­
ny, dotyczące zasadniczych dla naszego 
życia zagadnień niaterjal, zaopatruje „U- 
Kur je r  Codzienny" następującym, bardzo 
znamiennym komentarzom:

Rzuciliśmy powyżej, jak na ekran, oba- 
lakiery styczne fragmenty i epizody tej dy­
skusji i polemiki prasowej — njo pozba­
wionej przyleli) pewnego posmaku sensa­
cji ze względu na nazwiska autorów, bio­
rących w niej udział — dyskusji, toczącej 
siiv głównie na łamach pism konserwatyw­
nych, których stanowisko w sprawach ka­
tolickich jest wszystkim dobrze znano i nd- 
dav.ua ustalone.

Tak perypelje ariykulu ks. Urbana, juk 
i artykuł księcia Janusza Radziwiłła, oraz 
gwałtowna reakcja, z jaką spotkał się ten 
artykuł zo strony K A Pa , zdają się świad­
czyć o tem, iż dyskusja ta jeszcze ni© jest 
ostatecznie zakończona...
1 to wszystko. W  całej tej dyskusji 

„I. K. C.“ widzi tylko „posmak sensacji". 
Poza tem trzyma się na uboczu...

raźnych, — ale okazało się wkrótce, żc była 
to prowokacja i na 'szczęście dla honoru Poł­
yki niewinny Niemiec ‘nie poszedł pod sąd do­
raźny.

Niwo dawniej, w  r. 1928 i 1929, oskarżała 
prasa sanacyjna o zdradę porta TJlitza. choć z i  
jego lojaliuość ręczył sejm katowicki. Odbył 
sic .proces, ale w końcu sąd apelacyjny uriinfwiii 
nił uwięzionego. a w motywach wyroki: traiał, 
żc niewykluczone jest' sfałszowanie podpisu 
Witza na jedynym dnOuimagid© ohciążająicym. 
Nic zwyciężył wywiadowca Perłstęm-Ridaw.sikl 
out oiniast cala. ta przykrą sprawa, dala potnn 
Oftrtzełiowi materiał do sporego rozdziału 
w książce .. I >a-; i?t polon".

..Kuli un- wid 17 i r tschafl sin rn d' ’ znają z! auty 
państwowych Niemców w Jmdzł. Organ p. Da­
ni ci owsiki egu „Dcutscher V©Jik»l*ote" umieścił 
kilka artykułów o gimnazjum niemieckiem 
w Łodzi i twierdził, że nauczyciele tego gi­
mnazjum otrzymują. pieniądze z Prus. Grono 
nauczycielskie wytoczył© pp. Danielemskiemu, 
Gebauerowi i Jacoibow.i proces o oszczerstwo. 
Rroćes odbył się w gnidimiw prsed sądem okrę­
gowym w Lodzi. Oskarżeni powołali szereg 
światków, którzy starali się jakoś podtrzymać 
zarzuty, a z drugiej .strony wielu świadków 
'między innymi także Polaków) zeznało, żo o 
żadnych subsydjach piuekiioh nic nie wio i wy­
stawiło gimnazjum niemieckiemu dobre świa­
dectwo. Ostatecznie oskarżeni bronili się tem, 
że pisali i drapali w  dobrej wierze. Wiadoma, 
rzecz, te ta „dobra wiara1’ to często ostatnia 
deska ratunku dla tych, którzy zarzutów swych 
.udowodnić nie potrafią. Otóż sąd łódzki przy­
jął. że oskarżeni działali w dobrej wierze ! 
w duchu państwowym. że już dawniej w  prasie 
poruszano siprawę stosunków w niemieckiern

1 gimnazjum, a dyrekcje, nie reagowała, że wesa 
[ ede świadkowie zeznali, i ł  młodzież wyc&owm- 
J je aię w tem gimnazjum w  duchu autypołeklm. 

Dzięki temu wszystkiemu przywódcy „Kultu* 
uncl ł\'irtsdiąftabiindiu" nio zostali skazami

Zdawałoby się, że po tem wsaystkieen nie­
mieckie gimnazjum w Łodzi będzie mieć spo­
kój. GiLzietam! P, Weiss, łódzki korespondent 
„Tl. Kur. Codz.“ , umiośoił już w  tym dziennik.) 
sążnisty artykuł i{K>d tytułem „Nauczyciele uie- 
imecey w Polsce są, na etacie pruskiego mśnl- 
storstwa cuświaty’1! Gorliwy teo naojonalifet* 
polski (poilobno ży<i z pochodzenia) twierdal 
nadto, żo „upinja publiczna oczekuje obocołe 
konsekwencji".

Należałaby zwrócić uwagę autorom tafciah 
artykułów, żo iprzecież Pok.ka złożyła w Gene­
wie irncimorjał o rozbrojeniu iuuralmam, a flo 
rozbrojenie wiealo nie polega na ustawlezmem 
ataikiowamiu naszych sąsiadów i mniejszości. 
Można i należy bronić nienaruszalności granic 
Polski, ujmować się za naszymi rodakami w krą, 
jach sąsiednich, zwalczać antypaństwowe gra­
py wśród mniejszości narodowych, ale we 
w.-zystkicm trzeba zachować uiniar i sprawie­
dliwość. Tego często wr ezowinistyezmycih pl- 
srnach sanaeyjnycji (i nietylko samaicyjoy^h) 
zupełnie brak. Spotykamy w  nich nieraz fakty 
przekręcono iuh nawet nieprawdiziwc, obelgi, 
•szyderstwa. Rzecz jasna., że nawet słusmu epr« 
wa szkodę pomiosi, gdy jest broniona talkiem! 
metodami. Wiciu naszych rodaków z goryczą 
mówi o tej „obrenio". z jaką im spieszą nieite 
rzy szowiniści. Atakuje się u nas systematycz­
nie nietylko Niemcy i Rosję, lecz także Gze- 
chosłowację, Gdańsk. Litwę, Łotwę.

Do czego to wszystko zmierza.? Czy mamy 
mieć dokoła mehie samych wrogów? Czy ma­
my wierzyć, że wszyscy- są źli, a tylko my Po. 
lacy nigdy żadnycii błędów nie popełniamy i  
zawsze wobec inny eh poetępujemy wzorowe”*., 
według zasad sprawiedliwości i miłości bliźnfr.a- 
go? S. S. i

Budżet na rok 1932-38.
Czy będzie zrównoważony? —  Rastry keje we wszystkich resortacn z wyjątkiem wojska. —.. 
Place oficerów będą podwyższone o  10 procent? —  Fundusze dyspozycyjne nietknięte. —- 

Oszczędności na oświacie. —  Emerytury. —

W  dniu 11 stycznia zostaną wanowione ob­
rady komisji budżetowej Sejmu nad prelimina­
rzom na ro-k 1932/33. Na porządku dziennym 
znajdzie się budżet ministerstwa spraw zagra
nicznycb. W  związku z dotychczas już przepr>
wadź ona dyskusją oraz dalszemi obradami Rej 
mu nad budżetem, zwróciliśmy się do pos. Ry- 
mara, który udzielił nam szeregu interesujących 
uwag na temat przyszłorocznego budżetu Pań­
stwa.

—  W  jakich ramach, zapytujemy, zamyka 
się budżet na rok 1932/33?

—  Preliminarz ten zakrojony jest na. miarę 
budżetu faktycznie wykonywanego w r.1931/32.
Trzeba bowiem stwierdzić, że mimo, że Sejm 
i Senat na żądanie ówczesnego ministra skarbu 
p. Matuszewskiego uchwalił preliminarz biidtie 
towy na 2.845 milj., to jednakże, w czasie póź­
niejszym p. Matuszewski zorjetował się, iż bu­
dżetu tak wysokiego nie jest w stanie wyko­
nać i w  konferencjach wewnętrznych w  łonie 
?-ządu ustalił miesięczne wydatki w et winku 
rocznym na 2.-180 milj. zł.

Rząd o-becny zdaje ^obie sprawę, iż .prelimi­
narz w wydatkach na sumę 2 i pół mUjarda zł. 
w  roku przyszłym jest tak samo nierealnym, 
jak budżet Matuszewskiego na 2.850 milj- 1 dla­
tego przedłożył Sejmów-i cały szereg konkret­
nych projektów podwyżek podatków, oraz za­
powiedział dalsze oszczędności w administracji 
państwa. Po raz pierwszy w  erze rządów poma- 
jowych rząd przedłożył budżet, w którym wy­
raźnie wskazał deficyt w sumie 77 młlj. zł. na 
które r/ąd narazić nie widzi pokrycia.

Preliminarz ten robi przykre wrażenie. Je­
dno tylko wojsko zachowało swój budżet nie­
tknięty, a nawet zapowiedziano dalszą podwyż­
kę poborów oficerskich o 10 procent. Pożarem 
jeszcze działy emerytur, rent i długów państwo­
wych okazują tendencję zwyżkowa. Wszystkie 
inne działy są, niemiłosiernie obcięte. Nu,przy­
kład ministerstwo oświaty spadło o 97 milio­
nów zł., ministerstwa rolnictwa i reform rolnych 
spadły o jedną, czwartą dawnych swych budże­
tów. Tę sarną tendencję okazuje ministerstwo 
robót publicznych. Skutki, tych oszczędności nie 
raz zupełnie mimhanicznycb w resortach got-po- 
darczych 5 oświatowych, muszą wydać skutki 
wręcz katastrofalne. Niema prawie zupełnie pie­
niędzy ria, zabezpieczenie regulacji rzek, na pod­
trzymanie nieljoraeyj rolnych, nie ma kredy­
tów dla Banku Rine.go. niema jednego grosza 
na budowę sźfcól, na dokończenie rozpoczętych 
budowli (dla Krakowa tak ważnych jak Btbljo- 
teka, Jagie]]-. Akademja Oórn., Klinika Giue- 
kol.), ścięto subwencje dla towarzystw rolni­
czych, ograniczona wydatki na szkolnictwo rol­
nicze itd. Dotacjo ze Skarbu dla samorządu i 
orga,nizacii spoleoznycli niemiłosiernie zdzie.-ią.t 
kowano. Pcw.o&ta.ly jednak nienaruszone wydal

ki na -wychowanie fizyczne i wszystkie fundu-y' 
sze dyspozycyjne. Rząd zapowiada, iż dalsajpiih 
oszczędności szukać zamierza na emerytach^ za 
tę cześć ich pTacy. którą, spędzili w okrdfie 
państw tsaborczyeh Una t: 4zw. „rcformlo adnńim1 
stracji1’, polegającej na zniesieniu kilku Woje­
wództw, kilkudziesięciu starostw, sądów, ijirzę­
dów ziemskich, oraz na pi-zorzuconiu na gnąiny 
całego ftzoregu ciężarów, które rząd dotycho*»8 
wykonywał.

—  Jaikie rozmiary obejmą oszczędności *r 
szkolnictwie?

—  Oszczędności w tym dziale mają być 
szczególnie dotkliwe. Wiadomo, że coroczny 
przyrost dzieci w  wieku sskolnjon wymaga sta­
łego poiwiiększania etatów, o okrągłe! 7.000 
głów. Takiej sumy etatów nigdy naraz '.nie da­
wano. W  roku ostatnim nie dano wogjóle no­
wych etatów a w  roku 1932/33 mają. być one 
obcięte o 4538. Słyszymy- o przygotowywanej 
ustawie, która ma zniżyć liczbę łat nauki przy­
musowej z 7 na 6 a może nawet na 4. ,o znie­
sieniu 7 ktaey szkoły powszechnej o >granicze 
niu godzin nauczania, o bardzo wysokich .opła­
tach, które od nowego roku szkolnego tnają u- 
trudnić dostęp do szkolnictwa wyższego.
Ale zato liczba emerytów wzrośnie w  sposób 
zastraszający. Preliminarz w  tym dziale na rok 
1932/33 podaje, iż w dniu 1 Epca 1931 emery­
tów wojskowych ze służby w  Wojsku Polskiem 
mieliśmy 8.132, ze służby w państwach zabor­
czych 711, gdy w  czynnej służbie oficerów jast 
niewiele ponad 14.000, a każdy dziennik perso­
nalny M. S. Wojsk, przynosi nowe setki eme­
rytów. W  dziale administracji maUiy dziś eme­
rytów: 31.000. z czego ze służby polskiej 27.500. 
Dodajmy (lo tego emerytów kolejowych, poczto 
wych i innych przedsiębiorstw państwowych a 
wraz z wdowami i sierotami po urzędnikach 
otrzymamy potężną mnnję ponad 100.000 głów
i 300 mil jo n ów zł. koszt ich utrzymania. Tak
zwana „reforma administracji1’ ziapowiedztana
przez rząd jako oszczędność — tylko tę anmję
pomnoży.

K toby jednak sądził, że Di dżet państwa za­
wiera wszystkie ovy datki państwowe, ten byłby
w- bardzo grubym Wędzie. Potaka nie ma ant 
prawa budżetowego, ani prawa o zużyciu zapa­
sów kasowych ani prawa o funduszach pozabu­
dżetowych. A szkoda, bo w dziadzinie docho­
dów i wydatków pozabużetowych możnaby
znaleźć setki milionów oszczędności. Rząd w 
ostatnich latach z upodobaniom tworzy najroz­
maitsze fimduszo. pochodzące z pjdstków i O' 
płat. Pos. Rymar podał tu szczegółowe zesta- 
m-ienie ty ch dodatkowych obciążeń społaraeń- 
stwa daninami pozabudżetowmi —  j«k  równieł
skreślił możliwości gotówkowo-kaso ve rządh 
craz sposoby zmniejszenia obecnych cięffcaró^ 
o tem jednak w następnym numerze.
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Wapad 50 złodz ei leśnych na gajówkę
W lasach lubstowekich w pow. konińskim 

w czasie zajścia między borowymi a złodzieja­
mi leśnymi jeden z borowych, Woźniak, po­
strzelił w nogę złodzieja Stasiaka.

W związku z tem do leśniczówki, zamie­
szkałej prze borowych, przybyła z miasteczka 
ślezin grupa około 50 osób, z zamiarem doko­
nania samosądu. Napastnicy zdemolowali część 
mieszkania borowych i zrabowali bzereg przed­
miotów.

Borowi we własnej obronie poczęli strzelać, 
wskutek czego tłum przed przybyciem policji 
rozszedł się

Nieludzka zbrodnia tramwajarzy.
Na szosie Łódź— Aleksandrów znaleziono 

•w rowie zwłoki Szcz. Kowalczyka, zamieszka 
i eg o w Łodzi. Początkowo przypuszczano, że 
zmarł on wskutek zatrucia alkoholem, jednak 
sekcja zwłok wykazała, iż śmierć nastąpiła 
wskutek złamania ręki i ciężkich ran głowy. 
Zarządzone przes policję śledztwo doprowadzi­
ło do sensacyjnego 'wyniku.

Kowalczyk idąc torem, został przejechany 
przez tramwaj'. Funkcjonariusze tramwajowi 
chcąc widocznie zrzucić z siebie wszelsą odpo­
wiedzialność i uniknąć śledztwa., wtrącili ciężko 
rannego do przydrożnego rowu, gdzie Kowal­
czyk po pewnym czasie zmarł.

Sprzedał cudzy las.
Major skazany na 4 lata domu poprawy.

Sąd okręgowy w Wilnie skazał w tych 
dniach majora 4 pułku. Szafrańskiego, na 4 
lata domu poprawy z pozbawieniem praw sta­
nu. Major Szafrański oskarżony był o oszustwo 
przy sprzedaży lasu, który nie był jego wła­
snością. Poszkodowani Da.bywcy wnieśli prze­
ciw niemu powództwo cywilne w wysokości 
5 000 dolarów. .Wraz z majorem Szafrańskim na 
ławie oskarżonych zasiadła jego teściowa Ha­
lina Zdrojewska. Przewód sądowy całkowicie 
potwierdził oskarżenie. Powództwo skazanego 
zadeklarowało natychmiast kaucję wysokości 
30 000 zł. i major Szafrański pozostał na wolnej 
stopie. Skazanie majora- Szafrańskiego wywoła­
ło w kołach wojskowych olbrzymie wrażenie.

fiiimo sądów doraźnych
napady nie ustają.

Zamieszkały w Osaowej Górze ipod Bydgosż 
czą 85-letni rolnik Wilhelm Iietzmamn i 83 
letnia jego zona, Henrietta, padli ofiarą ohy­
dnego morderstwa. Niepoc.hwyceni dotąd ban­
dyci, korzystając z chwilowej nieobecności 
w mieszkaniu Lietzmamowej, która wyszła do 
obory, wdarli się do wnętrza chaty i silneml 
uderzeniami siekiery w głowę, pozbawili życia 
śpiącego staruszka. Gdy po chwili Lietzmaino- 
wa powróciła, mordercy zarzucili starusncs 
chustkę na głowę i kilku uderzeniami siekiery, 
zwalili ją z nóg, poczerni zaczęli plądrować 
mieszkanie, szukając- pieniędzy. Morderstwo 
zauważył w dwie godziny później mleczara, 
który zgłaszał się codziennie do Lietamanów 
po mleko. Staruszkę, dającą 6łaibe oznaki ży­
cia .przewieziono do szpitala, gdzie walczy ze 
śmiercią Władze -proiwadzą energicznie śledz­
two, jednatk d'Otychozas bez rezultatu.

------- o-------
NOWA PLACÓW KA NAUKOWA. Powstał 

w Warszawie Polski Instytut Badania Zagad­
nień Ludnościowych. Celem Instytutu jest w 
myśl statutu prowadzenie badań naukowych 
nad zagadnieniami ludności; nie należy do za­
dali Instytutu prowadzenie jakiejkolwiek pott- 
tyki ludnościowej.

Przewodniczącym Instytutu jest peof. Lud­
wik Krzywicki. Na pierwszem posiedzeniu, Za­
rząd Instytutu 'wyłonił komisję badań nad 
zmniejszaniem się stopy urodzeń.

KATASTROFA POCIĄGU NA W ILEŃ­
SZCZYŹNIE. W  wileńskiej dyrekcji kolejowej 
na liuji Nowojelnia —  Lubcza wskutek rozkrę­
cenia szyn uległ katastrofie pociąg mieszany.
Z szyn wyskoczyły parowóz, tender, wagon po­
cztowo- bagażowy, wagon towarowy i wiagon 

'pasażerski. Wskutek katastrofy ranny został 
maszynista pociągu i konwojent wagonu pocz­
towo bagażowego. Władze policyjne rozpoczę­
ły śledztwo w celu ustalenia przyczyn katastro­
fy

 o--------

ster Pieracki o t. zw. poradniach.
Minister S-praw Wewnętrznych, p. Br. Pie- 

ftic.ki, udzielił niedawno odpowiedzi na- interpe­
lację senatora Thuliego i t-owarayszy, w spra­
wie udzielania przez władze kcmcesyj na t. zw-. 
poradnie dla- zapobiegania ciąży.

P. Minister stwierdza, że Komisarjat Rządu 
m st. Warszawy działał legalnie, udzielając kon 
oesyj. g'dyż: ..1) przychodnia P- n. ..Poradnia 
świadomego Macierzyństwa" została założona 
[.rzez uprawnioną do tego osobę prawną i zgod­
nie z wymogami rozporządzenia- Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 1928 o zakła­
dach leczniczych, 2) w myśl § 29. część I. roz­
porządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych z 
dnia 14 lutego 1931 zezwolenia nfl otwarcie przy 
c-hcdni udziela się jedynie w formie zatwier-

W najwifkszem mieście świata.
Nowy Rok wkracza do Nowego Jorku. — Co 6 minut dziecko, co 12 minut ślub, — W roku 
1950 miasto-potwńr o 20 miljonach ludności. — N. Jork pod ziemią. — Gdzie >ię pomieści 

10 miljonów aut? — Miasto, w którcm nie widać nieba,

Nowy Jork, w grudniu. j wszystko wkrótce stanic się za mało, niby 
Już za jakieś paręset godzin zawita do nas j za ciasne ubranko dla wyrostka. O tern Irze- 

Nowy Rok. Jak też będzie wyglądał? Daw­
niej wybiegał na salę balową jako urocze, 
tłuściutkie dziecko, czasem, jako wdzięczny 
pazik, wesoły, rozkosznie uśmiechnięty i ła­
skawy. Dzaś pesymiści chętnie wyobrażają 
sobie „Pana 1932“ jako Mahatmę Gandhie- 
go — w sensie chudości i golizny. Dobre i to 
dla odmiany. Zawszeć ciekawiej oglądać po­
stać Nowego Roku, któraby stanowiła do pe­
wnego stopnia jego ekspoze. Niby nowy pre- 
mjer. Wkracza — obejmuje władzę — mo­
wa — plan. Przynajmniej audytorjum orien­
tuje się, czego należy się spodziewać.

W  Nowym Jodku zeszły Nowy Rok poja­
wił się w pewnym klubie jako olbrzym za­
kuty w stal i żelazo. Nad kwadratową meta­
lową głową zapalały się elektryczne iskry, 
płonęły niesamowicie rubinowe oczy, palce- 
szpony z drutów, zamiast serca zegar. Wszedł 
zimny, potężny przy akompaniamencie chrzę­
stu kół, biciu zegarów, gongów i ryku syren.
Umilkły sentymentalne skrzypce, a rozśpie­
wanej gitarze hawajskiej ze strachu (podob­
no) stanęły dęba . . .  struny. Stalowy Nowy 
Rok przeszedł przez salę, niby triumf techni­
ki, uosobienie kultu maszyny, elektryczności.
Nie obiecywał nic, prócz nowych wynalaz­
ków, prócz rozw-oju techniki.

Może nieświadomie autorzy pomysłu do­
skonale zaprezentowali nie tyle Nowy Rok, 
i l e . . . Nowy Rok. Przyszły Nowy Jork, który 

każdym rokiem coraz bardziej nabiera wy­
glądu jakiejś potwornej maszyny. Niejedeu 
umysł docieka, czem się stanie to miasto 

biegiem lat? W  jaki sposób można będzie 
zaspokoić potrzeby mnożących się miljonów 
ludności? W  roku 1930 Nowy Jork posiadał
6.5 miljona ludności; rozwój miasta postępu­
je w tem tempie, że w  roku 1950 liczba ta 
wzrośnie do 20 miljonów. W  Nowym Jorku 
co 6 minut rodzi się dziecko, co 12 minut 
odbywa się ślub; 00 52 sekundy przychodzi 
pociąg pasażerski; 00 2 godziny statek trans­
atlantycki; co 51 minut wyrasta nowa budo­
wla, a co 10 minut otwiera się nowy sklep.

Najwyższe drapacze, najwięcej wind, naj­
więcej samochodów, najwięcej mostów...
A  jednak przy potwornym rozwoju niekoro- 
nowanej stolicy Stanów Zjednoczonych to

ba pomyśleć zgóry. 20 miljonów ludności 
w 1950 roku! To znaczy conajinnicj 10 mi- 
1 jonów aut. Gdzie się to będzie poruszało? 
Jak clark będzie mógł przybyć na czas do 
pracy, kiedy do city nie można się docisnąć? 
Jak zapewnić bezpieczeństwo pieszym?

Przyrost ludności, jakkolwiek imponuje 
ojcom miasta, jednak do pewnego stopnia 
przeraża. O rekordy niema zmartwienia. 
Wszystkie — i długości, i szerokości, i wy­
sokości już są wzięte. Potworne miasto, roz­
rastające się wszerz rośnie jednocześnie 
wzwyż i opuszcza się coraz bardziej w głąb 
ziemi. Poza olbrzymią siecią t zw. „subwav“ 
czyli koleji podziemnej, Nowy Jork posiada 
jeszcze liczne podziemne tunele. Najdłuższy 
z nich łączy New-Jersey z Nowym Jorkiem. 
Przebiega nim dziennie kilkadziesiąt tysięcy 
aut. Wnętrze tunelu wyłożone białemi kafla­
mi i jasno oświetlone, a zadaniem policjan­
tów jest „podpędzać“  ospałe samochody: ruch 
jest jednostronny, niema zupełnie pieszych 
i dlatego ustanowiono przepisową szybkość 
jazdy. Auta mkną w zawTotnem tempie, 
wolna jazda jest wzbroniona. Już teraz przy­
stąpiono do opracowywania planów kilku 
podobnych tuneli w przewidywaniu rozrostu 
miasta.

Poza komunikacją w mieście - olbrzymie 
powstaje jeszcze kwestja garażów. Gdyby 
wszyscy właściciele aut, załatwiając interesy 
na mieście, zechcieli pozostawić swoje ma­
szyny na ulicy, całe dzielnice byłyby stale 
zabarykadowane. Ażeby uniknąć zatorów 
powstał projekt budowania garażów podziem­
nych. W  śródmieściu będą one budowane na 
głębokości 20 pięter pod ziemią, a obsługi­
wane przez specjalne windy.

Ilość nowych drapaczy wzrasta w Nowym 
Jorku z roku na rok. Ulice coraz bardziej 
upodabniają się do stalowych, zamkniętych 
pudeł. Trzeba bardzo wysoko podnosić gło­
wę, ażeby zobaczyć skrawek nieba. Nocą nad 
miastem płonie czerwona łuna, mechanizm 
stalowego potwora nigdy nie ustaje w pracy. 
Gdyby nie Central-Park, możnaby tu zapom­
nieć, że są na świeoie drzewa i istnieje zie­
lona trawa. Roxy.

L,UCIECHA* KRAKÓW,
S t a r o w i ś ln a  1 6 , tli. 125-18.

W program! * świątecznym
Od dnia 25 grudnia 1931 r.

Jodyna! Ubóstwiana przez mlljony widzów ! Artystka szampań­
skiego temperamentu BEBE DANIELS 

W pierwszym arcytilmie plastyczno-wielobarwnym o bajecznie 
bogatej wystawie, filmie tętniącym werwą i humorem. BEBE 
DANIELS prześcignęła siebie stwarzając najdoskonalszą kreaeję 

w najpiękniejszym swoim filmie p. i

D 1X 1A N A
Najcudniejszy dramat miłosny. Arcydzieło to łączy w aobie fascy­
nującą treść, dowcip, arcywesołe epizody. Obok zachwycającej 
Bebe Daniels występuje cały szereg najwybitniejszych artystów 
z JSVERETEM MARSHAL słynnym tenorem opery „Sebopal tsil" ni nek

Przedstawienia codziennie o godzinie 6, 7, i 9. — W niedzielę 
i święta od godziny 3 popołudniu.

Najnowsza wiadomość!
OHeezańska (d. OUeschau) fabryka zwijek 

(gili) i bfbułak postanowiła- od 15 listopada 
r. b. do 15 lutego 1932 r„ t. j. na przeciąg 
8-dh miesięcy diodać bezpłatni© 1 ostrze do 
goćeoaia znanej mańki „Mamfis“ z oryginalnej 
stali szwedzkiej do każdego pudełka. (100 
sztuk) zwijek swej najwytworniejszej sorty- 
„Olleszańskie Kuracyjne Specjalne1’.

Zwijki „Olleszańskie Kuracyjne Specjal­

ne1’ —  jedyne w świecie —  wchłaniają prze­
szło 90% nikotyny, a nie zmieniając inimo to 
prawdziwego smaku tytoniu, uprzyjemniają 
tylko jego aromat i’  chronią, organizm ludzki 
przed szkodiliwem działaniem nikotyny. Cena 
w sprzedaży detalicznej za 1 pudełko (100 
sztuk) 60 gr. Wszędzie do nabycia. Biuro za­
mówień: Olle&zańska fabryka (d. Olleechau) 
Lwów Zimcrowicza 14.

diemia statutu przycih-odnd; 8) projekt statutu 
nie zawiera przepisów kolidujących z obowiązu 
jącymi normami prawa karnego i administracyj­
nego, ani też zagrażających bezpieczeństwu i 
porządkowi publicznemu; 4) władza nadzorcza 
przychodni, t. j. Komisarjat Rządu może, w wy­
padkach stwierdzenia niezgodnej ze statutem 
działalności przychodni, względnie uprawiania 
niedozwolonych przez prawo praktyk lekar­
skich.stosować rygory aż do zamknięcia pora­
dni włącznie’1.

Od siebie musimy zaznaczyć, że działalność 
tego rodzaju poradni jest sprzeczną z prawem 
natury i etyką chrześcijańską. Mimo. że władze 
państwowe zobowiązują się przestrzegać, aby w 
poradniach nie uprawiano występków przerywa 
nia ciąży, to jednak kontrola taka będzie zaw­
sze utrudnioną. (KAP).

Z  ę g f e ^ o  ś m i a t m .

OBCHODY SYLWESTROWE ZAKAZANE 
W SOWIETACH. Sowueckie związki zawodowe 
wydały charakterystyczne zarządzenie, mające 
na celu powstrzymanie robotników od „hurtu. 
azyjnych“  form witania Nowego Roku. Zaka­
zano odbywania zabaw w noc Sylwestrową 
oraz składania życzeń noworocznych.

W  dniu Nowego Roku mają być urządzane 
wiece, na których wystąpią najwybitniejsi przed 
stawi ciele partji komunistycznej z przemówie­
niami agdacyjnemi.

Na wiecach tych mają wystąpić również 
przywódcy komunistów niemieckich, Mas Hol z 
i Margk.

-—-—O-——.—'

Katolic; w parlamencie angielskim.
Według oficjalnych, ostatecznie już ustalo­

nych danych, w angielskiej Izbie Lordów na 
756 parów jest 43 katolików. Do liczby tej do. 
liczyć by należało jeszcze czterech katolickich 
parów małoletnich, którzy kiedyś dopiero za­
siądą, w Tzbie. oraz pewną liczbę kobiet, dzie­
dziczek tytułu. m:e mających prawa zasiadania 
w Izbie, choć ich męskie potomstwo znów pra­
wo to automatycznie uzyska.

W Izbie Gmin wśród 615 posłów jest po ostat 
nich wyborach, jak wykazują najświeższe wyli 
rżenia, 24 katolików, w tem 18 konserwatystów 
4 członków Partji Pracy („Labour Party11) i 2 
niezależnych Irlandczyków.

Zaznaczyć wypada, że od czaau, gdy katoli­
cy mogą zasiadać w parlamenej° angielskim, 
nie było wypadku, by ktokolwiek z posłów, 
katolików należał do liberałów. (KAP).

49-ST0PN10WE U PAŁY W AUSTRALJI.
Od tygodnia panują w południowej Auislraljf 
katastrofalne upały, które spowodowały szereg 
olbrzymich pożarów7 lasów. Tysiące ochotni­
ków i żołnierzy walczy z groźnym żywiołom, 
zagrażającym licznym osiedlom.

Ostatnio notowano w Adelajdzie 49 st. C. 
Tak gorącego dnia nie -pamiętają tam od 79 
lat.

Wskutek niebywałych upałów, robotnicy 
w fabrykach mdleli. Policyjne posterunki zmie 
niały się co pól godzimy. Wezwano straż ognio 
w ą  by czuwała przy składach nafty, gdyż 
istnieje groźba pożarów. Dachy składów pole­
wane -ą. stale wodą.

HENDERSON POWAŻNIE CHORY. W  lon 
dyńskich kołach politycznych utrzymują, że 
choroba b. ministra spraw zagranicznych Hen­
dersona jest bardziej poważna, aniżeli dotych. 
czas przypuszczano.

Wobec poważnego etanu z-drowia Hender­
sona w kołach poli-tyoznych przypuszczają na­
wet., że zupełna poprawa stanu zdrowia Hen. 
dersona prawdopodobnie nie nastąpi do czasu 
otwarcia konferencji rozbrojeni o w°j.

EGZEKUTOR W POSELSTWIE GREC- 
KIEM. Sąd okręgowy zarządził egzekucję wła­
sności poselstwa greckiego w  Budapeszcie. Po. 
nieważ poselstwo jest eksterytorjalne, ulegną 
konfiskacie depozyt}7 poselstwa w jednym z bu­
dapeszteńskich banków. Egzekucja jest wyni­
kiem procesu, jaki pewien węgierski handlarz 
koni prowadził od 1907 r. przeciw państwu grec 
kiemu.

Z Makowa Podhalańskiego.
O bezpańskm moście słów kilkoro.

„Polski most. niemiecki post, cygańskie na­
bożeństwo, wszystko to błaizeństwo1’. Przysło­
wie to po dzień dzisiejszy tryska rumieńcem 
życia, zdrowia, siły. Przypomniałem je sobie, 
gdy musiałem się przeprawiać prze® most ba 
Skawie, prowadzący z Makowa do Grzechyni. 
Sprawia jakiegoś tam mostu i to na Skawie, nie 
wartaby była omawiania w  prasie, gdyby nie u- 
rastała wproet do symJbolu dzisiejszego maraz­
mu, dzisiejszego niedbalstwa, dzisiejszej prze- 
radosnej nadtwórczości, lekceważenia praw lu­
dności i obowiązków do władz należących.

Wyobraź sobie Czytelniku most, przez któ­
ry przejeżdżają codzień dziesiątki wozów, przez 
który przechodzą, a raczej bohatersko się prze 
prawiają setki ludzi, dzieci do szkoły, most trzę 
eący się jak galareta, posłany grubą warstwą 
mazistego błota, tu i ówdzie urozmaiconą adra- 
dllwemf bajorkami, obszarpany z poręczy, 
most. —  gruch ot, most —  niedola, jaskrawy o« 
ka* tego. gdzieśmy doszli w okresie radosnej 
twórczości, a będziesz miał wyobrażenie o nie 
doli i męczarniach tych, których los skazał na 
przeprawianie się po grżbiecie tego błotnistego 
potwora.

I  stoi ten most od lat nietkoneerwowany, ząb 
czasu od-rywta z niego części składowe, stoi i eze 
ka na swój tragiczny koniec. Gdyby to było aa 
Polesiu, pierwszy lepszy posterunkowy zamknął 
by ze względu na bezpieczeństwo ten łachman 
-mostu, gdyby to było w jednem z centralnych 
województw most-by naprawiono i oddano do 
użytku. n » Pomorzu, na Śląsku lub w poznań- 
skiem postawionoby nowy most, tylko w „Ga­
licji1’ jest inaczej... Nie zainteresował się tym 
mostem ani pan starosta, ani jego zastępca, anj 
pan sekretarz wydziału samorządowego, ani 
pan inżynier, ani technicy, ani nawet pan poste­
runkowy. Być może, te przyjdzie chwila, gdy 
most ten pociągnie za sobą. dymisję tych panów. 
Będzie to kosztowało kilka ofiar!

Lecz to jeszcze nie koniec. Droga od mostu 
do toru kolejowego to upiorne kręgi pieliła dam 
tejskiego. Ile razy deszczyk trochę popada, 
trzeba buty zdejmować i brodzić często po ko­
lana. po wyrwach. Ludność pła-.ci wysokie po­
datki na naprawę dróg i mostów i... hartuje się. 
a idąc do kościoła na nabożeństwo, błogosławi 
mianowanych panów z wydziału samorząd.'rwe- 
go-

To wszystko ma miejsce o 2 i pól godziny 
drogi koleją od Krakowa, od siedziby pana- wo 
iewody. jego się opiece polecamy. Most- można 
zobaczyć iprzez cały dzień. Nic to nie kosztu­
je. H. Zdz.
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sukienki, płaszczyki i ubranka chłopięce
gotowe i na zamówienia wykonuje
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Pochwała krakowskiego malarza
w czasopiśmie paryskiem.

W paryskkini czasopiśmie ,,Revue des Arts", 
nyobo<lząeem pod kbrownictw.łn O. Bałl*- 
roya. a -poświęecuem sprawom teatru. toina, 
w szczególności zaś sztisco fdnetycznnj. czyra 
my ciekawy artykuł pióra Andre Hellera- oma 
wiajątey twórczość młodego, iilaleaitowMiego 
malarza traków kiego. Kaspra Pochwalsk.egc. 
Krytyk francuski, (pwlnj.-je krótki życiorys K. 
Pociuvalc-kiego. b. ucznia pruf. Mehoffera 
w  krakowskiej Akad. Szt. l\. wnikliwie ócarfla 
jogo prace. mówiąc m. in.. że „Pocliwałskl 
przetwarza swe wizje z wielką mocą ekspresji. 
Zwiaszcza jego staidja portretowe nasuwają mu 
sporo materjału do ukazania swych wartości 
psychologicznych i świetnej kolorystyki’1. Na 1 
to krytyk ten, opierając się na dotychczaso­
wych Wytykach twórczej 'prae-y młodego arty­
sty, przepowiada urn wielką przyszłość. Wres« 
ci© należy zaznaczyć, że obok wymienionego 
artykułu ..Rewuo des Arts11 zamieścił r' pro­
dukcjo 2-th doskonałych obrazów K. Pochwal 
strogo ip. t.: ..Pejzaż1’ i ..Studjum11. (A.)

Kronika literacka roku 1931.
państwową nagrodę literacką- otrzymał za. 

tstfok&żtałt działalności ptyambiej. wybitny dra 
matuirg, Jerzy Szaniawski.

Nagroda. Tow. Literatów i Dziennikarzy 
iprzypadła w udziale znakomitemu krytykowi 
teatralnemu i literackiemu. Janowi Lorentowt- 
czOwi za 2-tomowe studjum p. t. ..Dwadzieścia, 
lat teatru w Polsce11.

Nagrodę Związku Zawód. Literatów w Kra 
kpwie otrzymał znamy powieścioipisaM. autor 
m. in. „Tęczy mad sercem11 i ..Zwarjowamego 
miasta11. Jan Wiktor.

Zdzisławowi Dębickiemu, cenionemu poecie, 
krytykowi literackiemu i publicyście, przyz.ua 
no nagrodę literacką m. sfcoł. Warszawy 7.-i 
całoiżycioiwą działalność ipisarską i obywatel 
ską. Niedługo jednak po otrzymaniu zaszczy­
tnego odznaczenia, bo w dniu 7 maija 1931 
Dębicki rozstał się z tym światom, żegnany 
r. żalem .przez cały polski świat kulturalny.

Uroczystemu obchodami uczczono w wielu 
miastach polskich: 45-lecie działalności pisar­
skiej Kazimierza Przerwy Tetmajera i 30-1 cc te 
Leopolda Staffa.

Zanotować również należy szkodę. jaką ą>o- 
niosłą nautea .polska przez śmierć prof. Uu, Po­
znańskiego. ś, p. Stanisława Dobrzyckiego, po. 
©zw, zaś przez agon poCty-iołtnierza. ptewcv 
wojska polskiego. Artura Oppmanna <0r-0t\ 
a wreszcie księgarstwo pTzez tragiczną śmierć 
tnanego wydawcy. J. Mortkowicza.

  :o n o :—— —

K IN O T E A T R  D Ź W IĘ K O W Y  „U C IE C H A ’ '
wyświetla w dniu dzisiejszym. 1 styozoia 1932 
r. po raz Ostatni, kolorowaną rewjo-ooeretkę 
ip. t. „Disiana" z czarującą ..gwiazdą" Rob© 
DaniC-k w  roli tytułowej. Zkolei wejdzie na ffe 
pCrtnar ..Uciechy1' wspaniały dramat tatrzań­
ski p. t. „Burza nad Zakopanem". Oozokiwarta, 
k riaczitiepi zaciekawieniem premiera tego fil* 
Tati. odbędzie Sie w sobotę drra 2 b. ro.

Odkrywamy tajemnicę!
O loizym ie powodzenie naśzei mieszanki kawy pa­
lonej 1 kg. za zł. 10'—, spowodowały nas do jeszcze 
lepszego zestawienia tej mieszanki, odnowiadajscei 
najlepszej kawie Euteny — Kawie wiedeńskiej

Mieszanka wiedeńska 1 kg. 10 zł.
oto nasz przebój!

A. H A W E Ł K A  Kraków

Wyroby powroźnioze,
liny, postronki, sznury, szouguty, taś 
m y lap lcersk le, pasy młyńskie, w szel­
k iego  rodzaju  siatki, hamaki, leżaki, 
haćtawkl, szczotki, w ycieraczk i itp.

poleca po cenach zniżonych firma

M . S p y t k o w s k a
Kr aków pl ac  Ma r j a c k i  L. 7.

N A  K A R N A W A Ł ! !
p e rfu m y, —  w ody k o lo ń sk ie , —  k re m y , —  p u d ry , — po leca : 

Drogerja — f*erftiniee*ja — Skład apteczny 
im . św. T e re sy

Telefon 158-09 S t e f a n  H Y L A  ul. W iś ln a  0.

N a  s k ła d z ie  s t a l e :  l e k i ,  z io ła ,  ś w i e i y  t r a n .

igrzyska olimpijskie w Los Angelos.
AV Hpou 1988 r. Lu* Angeles (Kai Torii Jti 1'. 

S. A .) będzie areną mitylzynurodowycli zapasów 
olimpijskich. Ollinpjodu rozgrywać Tę będzie 
w specjalnie wybudowanym olbfży.ui.n a la J jo­
nie, który pomieści 125.0'J‘ l widzów, juv.yV.y- 
lyeli z całej Ameryki i ze wszystkie!: slroii 
światń.

W Olunpjadzic brać będą. iitto.iul atleci spor 
towey ptzybyli że wszystkich krajów w Jóżej 
liczbie. Dla jtoinioszezonia wszystkich ekip. /.a_ 
'wodników buduje nę mwt-o cale ńa zachodnim 
krańcu Los Angeles. Miasto sportowe składa 
się z pomieszczeń dwuizbowych, w każdym zaś 
zostanie ulokowanych czterech zawodników. 
Wielka hala długości 400 metrów ‘-łożyć będzie 
jako jadalnia; kuchnia znajdować się będzie 
pod kiorowittictwem kucharzy różnych narodo­
wości, tak, aby każda ekipa narodowa mogła 
kcrrzTiatać z tych dahi, do których jest przyzwy 
czajona u głębio w domu. Zaiwodtiicy-kobiety 
będą ulokowane osobno w przebudowanym na 
ten cel haiku uniwersytetu kalifornijskiego, 
znajdującego sin w pobliżu stadjonu.

W sprawie udziału zapaśników europejskich, 
którzy będą mieli ty Los Angeles ciężki orzech 
do zgryzienia w postaci najlepszych ekip spor­
towych Nowego Świata, .Japonji i Audrjalji, 
zabiera głos Władysław Barany, atleta węgier­
ski. mistrz Europy. Barany stawia pytanie, ja­
kich sportowców i zapaśników winna wysiać 
Europa do Ameryki, aby wyjść zwycięsko 
z ostrej walki.

Oceniając szanse atletów europejskich, sądzi 
Barany, iż jeśli chodzi o biegi na dystanse 100

200 metrów- największe widoki, powodzenia mo­
gliby mieć szybkobiegacze norwescy j niemiec­
cy. Na dystanse dłuższe, «•)„ JJJOO m-.-trów li­
czyć można na Firilamlczyków i Francuza, 
Ladoumcgue, do ÓU00 metrów wchodzi w grę 
Nurmi, Kusociński (Pulsk.a), Lii ul grot (Danja), 
śynng (Niemcy).

W biegu Maratońskim i marszu *0-kilomc- 
I rowy ni mają poważne szanse zawodnicy z kra­
jów egzotycznych, co już się ujawniło swego 
czasu w Amsterdamie. Jeśli chodzi o skoki na 
wysokość, nad zawodnicy mogą śmiało zostać 
■w demu, gdyż nie dorównają swoim przeciw­
nikom Am ery kaniom i Japończykom; to samo 
w skokach na długość. W  rzucaniu dyskiem 
będą mogli oię zmierzyć w warunkach dość 
pomyślnych Węgrzy i Francuzi (Don oga.ri i Ró- 
mesz). W  rzucaniu oszczepem prym trzymają 
oddaiwuia przedstawiciele krajów skandynaw­
ski eh, Fi.nuowie, Szwedzi, Norwegowie.

Naogół można przypuszczać, iż mimo zna­
cznych kosztów podróży i pobytu w Ameryce, 
zapaśnicy europejscy będą. jednak dość licznie 
reprezentowani na Olimpjadzie. FinlauJja wy­
śle zapewne 22 atletów, kraje skandynawski© 
ekipę liczącą około 10.ciu osób, Niemcy —  
prawdopodobnie tyleż zawodników, Francja —  
około tego.

W  sumie wyruszy do Los Angeles z Europy 
nie więcej zapewne niż 60— 80 zapaśników, co 
i tak będzie znacznym wysiłkiem, ze względu na 
ciężką sytuację finansową* w  jakiej znajdują 
się obecnie swiązki ©portowe. Or.

Najwspanialsza rewelacja Świąteczna 
Od dnia 25-go grudnia 1931 roku.

W  K I N O T E A T R Z E  Ś W I E T L N Y M

„WA N DA” W K R A K O W I E  
UL. SW. GERTRUDY L. 4.

Triumf kinematografii dźwiękowej. — Najpotężniejszy * filmów jakie kiedykolwiek oko łudzicie 
ogląd lol — Najmonumentalnlejsży twór dźwiękowej sztuki filmowej stanowiący nową epokę 
współczesnej kinematografii. — Gigantyczne arcydzieło przewyższające kolosalnym rozmachem 

inscenizacji wszystko dotychczas widziane.

BEN-HUR
Eoopea bohaterstwa i hezsranioznego poświęcenia. — Kpokowy dramat o Chwal© i Barba­
rzyństwie, któremu na imię było Rzym. w  Natchnione dzieło genjilnego FREDA NtBLO

W roli tytułowej niedościgniony:

RAMON NOVARRO
W rolach głównych

MAY MC AVOY, BETTY BRONSON, CARMEL MEYERS, FRANCIS BUSHMAN
Początek v dni świąteczne o godzinie 3, 5, 7, 9*10 — w dni powszednie o godzinie 5, 7, 940

Ceny miejsc normalne.

„Smutny wesołek14 Charlie Chaplin.
„ŚW IA TŁA  WIELKIEGO Ml AŚTAn W  KTNJE „APOLLO” .

Gdy zupytauo Cka.pli.ua: jaka jest racja je* 
go bytu? —  odpowiedział:

..Oto przedstawiać niózgrabn>ć, inola.uc-bu- 
lję ludzi, id ©gających rezygnacji woboc Tiicfhe 
rzecznycii. uirspuilzicwainycli uicszuzcśó, buz 
przerwy iiiaparlująr.ych człowieka na tym wro­
gim święcie.

.Stąd wniosek pierwszy: nic woiuo mi nale­
żeć, do żadnej klasy mjiłOtyoznty. Glybym był 
jfdnostką zbyt wyraźuio w tym względzie o- 
kreś.lon;). stałbym się nicsiczęvliwyni mieszc/.u- 
clictu luli nieszc-zęśiiwyin roboLukioin, więc pu* 
liliezuość która jest pomieszaniem wszystkich 
etiUiów. kbus i języków, nic mogłaby już w pełni 
ji-dnpczyć się ze inną.

Wniosek drugi: jesioni człekiem nicszc.żcśJi- 
v.yiu. Oto dlaczego ubiór mój musi być dosta­
tecznie dziwaczny, aby nie był ubiorem jakiejś 

; jednej klasy, [ dlatego też nie mogę wyrzec 
ani jednego zdania, ani nawet wyrazu! Gdybym 

i  col mówił, musiałbym mówić językiem i tonem 
jakiegoś zamkniętego środowiska. A wtedy prze 
stałbym być synem ludzkości. Nigdy też na e-

krauio kina. ni© pojawia się. napie, tłumaczący 
moje myśli. Dno kią, lua świat jak falc miwidtial 
ile: z serca do serca!

Wniosek ostatni: nie wolno tui być przyczy­
ną czogokolwiick ua świooie. Wypadki I zdarze­
nia w teku akcji fdittoiwoj ińustą walić eię ńa 
manie, jak Ituwina., ale żaden z moh uie może 
mieć punktu wyjścia w świadomym akcie mo­
jej woli1’.

Ozyż można wyobrazić sobie hardziej mi* 
st izuWską w zwięzłości autocharakterystykę,
niż ta?

Eztuka Chaplmi — jak trafnio ktoś zauwa- 
żył —  jest właściwie sztuką ludową i dlatego 
f barlie jest podziwiany przoz thimy. Ż.,arty jo* 
go i ..kawały’1, techniczni o zagmatwane, są je­
dnak nieskOTiięnSikowane ps;.vchologśc*nie. Po* 
nrjHtii reprezentuje óu ucniwny komizm bez,- 
peśredniego. prymitywnego życia-

Takim był Chaplin w swych poprzednich 
dziełach „Gorączka złota1’ i „Cyrk", ta­
kim podziwiamy go w najnowszym utworze £.

t „światła wielkiego, miasta’' aa kramie kina 
..Apollo" " * * *

1’ró'żuo opisywać i tak znaną już treńć tego 
wspaniałego obrazu, jeśli jego piękność i czar 
ten tylko odczuć potrafi, któ wchłonie go w głę 
hię rwaii i duszy. Tylko ten zrozumie tragizm 
odosobnienia, patosu I samotności biednego 
włóczęgi, zagubionego w ogromie wielkiego 
miasta. I  tylko ton który oglądnie ów niepo­
spolity, niemy, a jakże wymowny film —  uznać 
musi,, żo ton arcyśmicszny człowieczek, ,guc*- 
zliniuiy ryctTz ludzkiego serca’1 —  Chaplin 'O* 
siągnąl. dz.ięki swej grotesk o wośei, wielki cal: 
zbliżył nas do człowieka, uozynił z niego isto­
tę bliską naszym sercom, która odrazu zdobywa 
sobie naszą syiujiatję i współczucie, a przez to 
staje się niezapomnianą tak, jak wszystkie fil­
my wielkiego „Charlota'’, największego dziś nr 
łyety ekranu, jedynego już niemal entuzjasty i 
wielbiciela piękna niemowo filmu!

ARTEN.

o artystycznych 
wzorach swoj­
skich i wscho 
dnich, opraco * 
wanych prze* 
wybitnych pol­

skich artystów poleca W y t w ó r n i a

KOBIERZEC"
Kraków Podwale 3, teł. 131-69.

M ateriał i w yk on an ie  p ie rw szo rzęd n e .

W ain s eia  PaA Gospodyń
N a p r a w i a m  m a s z y n k ę
do mięsa z gwarancją dodaję części do tychże- 
Osadzam noże stołowe, ostrzę brzytwy, łyżwy 
nożyczki itp. — Ceny zniżone- — Wykonanie 

pierwszorzędne.

Jan Myszkowski, Diełlowska 46.

fport.
Posady w Ameryee dla europejskich 

olimpijczyków.
Amc.ryka.riin nie tracą żadnej okazji spro­

wadzenia do siebie wybitnych sportowców 
Europy. Okazją taką będą niewątpliwi o JUuT 
ehodlzące igrzyska, olimpijflde, a po ktćrydi 
żagiewce niejeden zawodnik eurcupejaki pozO- 
rtnnin w Ameryce dłużej.

Jak się dowiadujemy —- już dziś wlado- 
mem jest rap., że O. Błomqvist, jeden z naj­
lepszych łyżwiarzy fińskich po igrzyskach zi­
mowych w  Lakę Placki ma pozostać w Ame­
ryce przez dwa lata. otrzymawszy w jednem 
z mlifteb Stanów Zjednoczonych |x«sadę eloktro- 
moutera.

 X  ---

TURNIEJ HOKEJOWY, który miał odbyć 
się w  pierwszych dniach styemia w  Krynicy, 
prrenieidwiy został do Katowic na dzień 81 
gruidmia, 1 i 2 stycznia. BioTą w nim udział 
Kanada. AuKt.rja, Niemcy i Polslka.

MECZ HOKEJOWY KANAD A—POLSKA, 
roBegraay zostanie w  Krakowie w  sobotę 2 
styemia o godz. 20. a nie w niedzielę, jak po­
przednio projektowano. Przesuniecie terminu 
spowodowane zostało wyjazdem dirużyny ka­
nadyjskiej do Wiednia.

P IE R W S I  E W  PO LSCE

ATELIER ARTYSTYCZNE
przyjmuje do naprawy wszelkie wyroby 
antyczne, teraźniejsze ze skóry, drzewa, mar­

muru, metalu, porcelany oraz makaty. 
Naprawa wszelkiego rodzaju zabawek dae* 
cinnych. — Ceny przystępne. — Referencje 
najlepsze. — Na życzenie osobiste przybycie 
pod Wskazanym adresem, jak również wy­

jazd na prowincję.

Zgłoszenia

J. GEDL, Kraków, ul. Śląska 4
m. 4

Na raty fa*eJ
Płaszcze damskie, suknie, futra, palta 
zimowe, raglszy, ubrania męakle, 

obuwie itd.

J .  1 S .  E M M E R ,
Kraków, ul. Florjańska 48.

Celem uregulowania nakładu 
orosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty



„GŁOS NARODU" x dnia 1-go Stycznia 1932

Dalsze ofiary na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy.
W  dalszym ciągu na raccz nlerejestawa 

aych bezrobotnych n Krakowskim Arcybi&kti 
ipini Kom.it*sk' Rat/unikowym do (lilia 28 gni- 
dnia L$sit r. złożono rmsti-jpiijąęfi ofiary: p. Ku-
llóliOWA   2 fcl; Dr. lam Kofrterki —  20 ił!'
\Vaitida t&liwiliska —  10 zł; M. Kukieł —* 30 zł: 
EatArtyina Kinieciówiiia jako Bkfladifcę. Zebrana 
między slużijioonii —  28 7.1; Julj-i, Njegoszt?- 
w * — 5 zl: M. AhjkoszooN ski 1 7.1; Anito Ła­
zarska. —  10 7.1, Bank 1’olkki —  10 7.1; S. 3.
Wójcik iowkz.   20 zli’> Irena i Adam Yetu-
lafli —  10 7.1; Polski Ozn-w. Krzyż — 500 7,1. — 
wszyscy z Krakowa.

Nadto złożyli: ks. Aul.oin.i Sikora z .!ur,acv 
« ; i  —  37 7.1. 58 gr.. oraz 7 7.1. 88 grą ks. Ka­
zimierz Ruspcmd z Wadowic __ 5 zl: ppulk
Ani oni Ji-drzejowr-ki z K.-tjezy k. Ź.yte.u —  
1.1 7.1.

W  kasie Aręybiskuiih-gó Konsyatórza na 
ten saln ce.1 z.kw.or.m: inż. Ochabki — 1 zT: 
inż. Włodarczyk — 2 razy po 10 zł: pi-okure- 
fiwa tnt są,du okręgow —  2 razjJ<3[-n 81 zl: 
Fr. Rirmnń-ki —  1 z.l: Nmę-oszoWrt —  5 z.l: X. 
y. _  2 zl: Kfrźlelci _  2 7.1. 10 g-r.: 1[ R. — 
10 ,,1. Wojcleeliofti-ki —  1 zl; Dr. Smolar-ka—- 
80 zl; F. W. — 10 zl; Zofja Ziemiańska •—  0 
/k p. Haudzel —* 1 zl- W. P. — 10 zł: Dom 
P. P. Nauczycielek jfcj. Pogonowskiej —  »Ó zł; 
inż. Panm-ńko —  8 zł. j 1 zp ,p. Mleczko —  
20 y.ł: p. S .kolow-ika —  10 7,1: inż, Kaczmar­
czyk   100 zl; Helena Komornicka —; 20 żf:

Ln.ż. Kwiatkowski —  20 zl; .Sodaik*ja Pań —- 
30 7.1; Akadem ja Umiojęitmośoi —  21 zl. 67 g t  
P. P. Gajarr.wio w- 5 aĘ Emilia Stokłosa. —  
IV 7,1; Żomenka. Za.rzw.kd % okazji § fr, Miko­
łaja —  50 zł; M. Żych-owski — • 50 7.1; Dr. W\- 
eooki niej trz.y jęte honorni-jum od ś. p. kr. 
Steczki —• 100 ?!; Zofja Trzcińska —  10 zl;
Chromowa —  5 zl; N. N, —  2 7.1. N. N. __ 2
7.1; .Tan Kozicki —  2 zl; 1). N. —  10 zł: BI. Za­
kon % okazji 20-lccia Księcia Metrciiiołlty —- 
10 zł; roclioiinia SeGWJeka —  10 zł: Edv. 
Kozłowski —  .0 *1; Szpital Bonifratrów —  20 
zl; fc». Kaszoleww]'! — 10 zl; Jan Koc-hanow- 
fk i z Poznania _  30 zl. 71 gr.: Taidwik Scma- 
tiowicz % Łętowni —  10 zł. i ku. Aleksnlidw 
PitflN! z miffńlo —  80 doi., etyli 711 zł. 20 gr.

Dalsze datki należy przcrylać jużto gotów­
ką do Kapsystorza, \rr-\ biskupiego, Urzędów 
PafaFjalnycli. lub \.lmin.islraic% j pism. jużto na 
konto czekowe P. K. O. Nr. 401.821. Komitet 
■rtprivw.lt tiadt.o o metteyhttii* zużytej ó Izieży 
dla, bezrobotnych do Kongregacji Pań Dzieci 
Marji. Kraków, pląc Jabłonowskich 3.

Wros-zeie Komitet, gorąco uprasza publkw- 
nów o dalszą wydatną pumoc pieniężną. rtłbo- 
ifluftn z dn.iern ł listopada. 1>. r. rozpoczął już 
wyrlawaz.ic żywności nu rejestrowanym bez>» .  
hotrtym. który cli zaopatruje na ra.zie tytko 
/■- ograniczonej 3*o4ci, z powodu jeszc.ze nirdo- 
slntorsftych na ten eel funduszów.

.------—:oOo:— ------

Qz'ś i codziennie „ n A O A T U A w klwoteatria 
d t W l l  z O f c y a

W s p a n ia ły  program „Sylwestrowy i Noworoczny''. —  Arcydzieło dowcipu 
subtelnego humoru. — Heżvserjl R K H A M lM  EICHBERGA

PA\MA WDÓWKA
Kzampanska komedjr przygód ndodej i pięknej mężateczki, obfitująca 
w praw dziwę p erły  humoru, oszałamiająca ŻYwiołowem tempem akcji. —  
Na czele w lclk-ego zespołu  świetnych artystów l-Juropejskieti występują

W w H e l A n g e iu s  i  G e n v  G e r a r d .
dwie gwiazdy które *  tym filmie sztuimem zdobyr iją  sobie względy 

widzów. —  BzczegółY w  afiszach.

ł?r 1

to  atythał
w  i t r a f t O ' V i c

P ią .t© k  1: Nowy Rok.
S o b o t ą  2: fcw. Mskat&go.
Ś O b ó ta  2: wseh ełońca o gad z. 7..1Ó, 

za Ob. o 15.00
 ---------

Z 0Kaz.il Nowego Roku przesyłamy naszym 
Czytcliilkoiri, KOrespi.ii.lcntOm i wszystkim 

Sympatykom serdeczny życzenia

Następny nunYr „Głosu N'arouu“  ukaże lę  

jutro tj. w sobotę rano, w pokwUdecznej odero 
kolumnowej objętości.

— —  :.Q0O:--------
MIN. WYSOCKI W  KRAKOWIE. Y  juzc- 

jeżdzie do Furlir.a baiw,i w Krak on >  minister 
pełnomocny poseł poWki w P.ęrlinŁ p. Alfrcl 
Wysocki z małżonką PP. Wysoccy zamieszkali 
W Grani Hotelu.

SPIS POBOROWYCH R. 1911, zgłoszonych 
do poboru głównego w Krakowie —  m.Woic, 
na roi 1382. przeglądać, można w Wydziału Y. 
dla. fpraw wojskOwjfYb mapUlraui. drzwi Nr. 17 
w uniach od 2 do 11 Inn. miedzy.go.Tz. P-tą a 
18-fą

W aPRAW Ih Z1¥ALCZAM \ Z \RA7.LŁ 
WYCH CHORÓB DROBIU. Magistrat zawiada­
mia, ż© w każdym wypadku wą .-tąpenia u dro 
bili objawów bib zmian wzl adzaiącysh podeji-łu 
nie o elnlere drobiu lub pornór kur winien Ł>-. 
•siadacz zgłosić zaraz d-o Magistratu (Oddział 
T.-etprjTiaiyjin, Posil ku 10. —  Koniisarjat Ob 
wodowy), —  gilzie otrzyma pouczenia i wslu 
zówki do szybkiego .stłumienia zarazy. Vi celu 
zapoluegank powstawania najczęstszej zarazy 
drobiu t. j. t. zw. obol er} diT.lnu, stofowaim: 
są bardzo skuteczne szezopienia uodparniaja.iw 
drób na przeć,iair Kilku miiosiycy. zaś w chwili 
wr-buchu zarazy lub -przed eksporiem. rówiuoż. 
szczepienia lecznicze Czy t,.ż ochronne, które w 
l.ażdyiń wypadku iprzeproYi ad/.ąć mają tę Iko le­
karze weterynaryjni.

NA TARG w  dn. 20 grudnia -Spędzono 157 
koni. Płacono za konie pojazdowe J *IV—100 zl. 
sa ]ioeiąg.ow e lekkie 120—220, za rz.eżiie 10— 40 
i i .  Sprzedano ma wywóz z.agrauicę S *ztuk. na 
rzeź miejscową. 12. Ceny utrzymał}’ się na po­
ziomie targm poprzedniego. Popyt, był .-kiby, 
tendencja ocm dla koni rzeźnych — /.niżkowa.

I RZŁDNICZkA OKRADZIONA PRZY 
OKIEN KI* KASOWEM. Marja R, ich ur/ęduicz. 
ka pr\ watna.. zgłosiła w policji żr pb-zmmy 
sprawca skradł jej w Banku Polskim przy okien 
ku kMpwenL ze czasie wykiunneaiiia m-ksli 
kwotę 2 100 z l w t ha.u.knoia'3?i o 1-4) i w 2 
banknotach po 10 7.1. Dochodzenia w toku.

ZAMACH SAMOBÓJCZY MASZYNISTY.
W arcł-ztach policyjnych poderżnął robie g-ardlo 
żyletka Sl_Ktni V, ludy.-law Kamjdinęcr, maszy 
n:ftu kolejowy. Lekarz Pogotowia bpaorzy] sil 
nie krwawiącego desporata. puczem zo-tawlł 
go na miejscu.

ZATRUŁA SI Ip GAZEM ŚWIETLNYM. 
Wczoraj rano przy ul. Diet'owskif,j 33, uległa 

zatruciu gazem świetlnym lOJetnia Tózefa- 
Stmkówna, służąca. Wezwany lekarz Pogoto 
wła ratunkowego zdolal p f f j  wrócić nir; zezę- 
śliwą. do [ rzytomnósci, poczem oSw ióźl ją do 
ezpitala śwr. Łazarza.

Z\INKASOV \L DL A SIEBIE. Saul Win. 
dl-oh. kupiec oddał y  dn. 21 grudnia 4 weksle 
po 500 /T. Hermanowi TonnenKaumowi Celem 
ich zrealizowania. Tcnnenbaum Wziął weksle, 
crealitówal je. jodmek pieniędzy WkadEchowi 
flotąd ftie zwrócił. Poszkodowany kupiec skie- 
row-al na TCnuenbauma dopiesienift do sądu.

KOSZ Z OBUWIEM NA CHODNIKU. Anto­
ni Trela, szewc, zam w Zarzycach Wielkich 
w pow. wadowickim, pozostawił na. chodniku 
k* ul. ftw*. Wa.w rżyńóft ko*« za-wSetająr}* 18 par 
buoików uięśkich i dhiwUtieh i poszedł dr domu 
pod 1. 8. BkortUtał z tej Ppó«ohftośę; jakiś zło­
dziej i skradł ko.*z z obuwi m, narażają o Trelę 
aa s-zkod© 280 z.l.

:oć)o:— -

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
W IELKA W YSTAW A „SZTUKI" trwająca' 

ju* i>1 tygodnia- w Pałacu Sz-tuki p t i y  {•!. S-z.c.ze 
pańskim będzie otwarta tylko do 34 stycznia, 
gdyż już 17_go nastąpi otwarc-e nowej ekepo-
7.VC.ji,

NA RZECZ BEZROBOTNYCH urządza Lu­
tnia Kfn.kóW'k.. w niedzielę ,3 bm. w eaŁ Bolóu 
skiegó wit-czór kolęi] z udziałem -orkiestry 
urzędników Kasy < borych. p. Ki. Szwodo pod 
dyr.' p. G. Madtił‘y i T*rnf. Er. Koniora. Tntcre- 
juijjn-a iprogrant. n-az n ekie ceny miejsc, od 1 
r.t. dó 1Ó gr. pozwolą wziąć urlz.ial najszerszej 
publiczności boczą tek punktualnie o godzinie 
5-tej po-poł.

EIYE: 0'CLOCK S lN D YK A T U  DZIENNI- 
KARiÓY KRAKOWSKICH w rf-fttauracji „Pa 
-iillón‘ 1 pla-j Szt-.zcpnński o. rrj-i-^dzie się w n*-> 
łb/Tclę 3 isty07.ni.-i o godz. -1.30 ipo połucllniu, pod 
bałtem otwarte,ia eeronu karnawałowego i wy­
boru nojpiękńiejsżej uczestniczki zabawy. x’izy 
grę-Wa do tańca świetny jazzband pod battft* 
p P(W*iiera Leny biletów występu 1.50 i 1 z!, 
dla oficerów i młodzieży akademickiej.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Piątek, 1 styc?.nia 10-32 r. ponoł. „Odnale­

zione serce11 (Ceuy najniższe)
Piątek 1 stycznia wiecz. ..Dziewtwyina i hi­

popotam1’ (nowość).
Sobota: ..Dziewczyna i hipopotam” (mv 

w.ośó).
Niedziela popol.: „Bctleefn polski©-1 (ceny 

ma jniżSzc).
Niedziela Yeez.: Dziewczyna i hipopmtąm11

R K P R R TU A P  K IN IH  J ATU(A\
WANDA: ..Ben Hur11 (Ramap N oram i.
ŚWIT. nr. Antom Padewski” .

BAGATELA: ..panna wdówka”  (w gł. ro­
la-ii Mu.iicl Angelus i Gene Gerard).

APOLLU: .światła wieddego mias-r' (Cl«ir 
li© Chaplin).

SZTUKA: ..Tragedja amen kańska
ADRJA: ,;Fat-i Pataefion ialco
SŁONCE: ..Hrabina Paryża i apasz', w  gŁ 

rolac.li: Mia May. Emu Janungs Wł. Ga,jda,r.olY
M \RSZAVVA; Czterech Djabłów,
LCTECHA: Drei*na“ 'w  gł. roli BeLe Da

riels).

Z TE\TRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. —
VS ystawioru w  wieczór Sylwestrowy k-uncdja 
angielska ..Dz-b-wczyna 1 hipopotó.m". za.ińtere. 
eowała w wysokim stopniu publiczność krakow­
ską, która na premjerę jawiła się tłumnie. We­
soły toń utwór rozgrywający się przy akompant 
jam rucie arabesek m-az-ycznych, pełen dyskret. 
neg-o humioru. grany będzie dziś, jutro ; v* nie­
dzielę, a potem w przyszłym tygodni u od śro­
dy codziennie. W głównej roli kobiecej p: Za - 
klicka w innych pp.: Bednarska. Klońska. Fa. 
bielak. Nowakowski, Szymański, Staśźewski. 
Turski.

POŻEGNALNY WYSTĘP ZUL1 POGORZEL 
SKIEJ, KAZIMIERZA KRUKOWSKIEGO I 
KONRADA TOMA. Znakomici czołowi artyści 
teatru Ra uda ” w  Warszawie, po swoich entu­
zjastycznych sukcesach w Krakowie -wystąpią 
d/.-iś t. j. iw Nowy R-ok, 1 bm. z dwoma pożegnał 
nemi wieCzoTanii, a ta po cenach na.jthńsT.iTh 
o godzinie 5 jiopoł. oraz. o godzinie 8.80 wie­
czór. Uliubieni nasi artyści powtórzą pełen hu­
moru preg-ram sylwestrowy.

„PARAD A KRAKOWSKA'*, wykonana 
frz.cz zespól -AY< solego Świerszcza” w ssali Bo- 
lofrskicgo, s-pofkała się wczoraj na ipr*mj6r«e 
z entuzja.stycznem przj-jęciem. Kapitalne pio­
senki p. ‘Morczaka. dowcipne skecz,© i żywioło­
wo tempo zn.pewiiilają ..Pnradzm Krakirtcskicj' 
długotrwale jiowadzenie. ..Parada, Krakowska” 
•wystawiona będzie w- dniach 1, 2 i 3 hm. o go-

dzifbe 7 i 9 wieczór. Bilety już do nabyciu u 
Bcdmisk.ęgo, Rynek Gł. 34

KINO MUZEUM wyświetla w piątek, robotę 
i nbdziclę filrn pt. „Robinson Kruzoc1* nlubio- 
ny tcnlat mioazk*ź} i starszych. Ponadtr, koam-. 
-clja.

—  o--------

w ia d o m o ś c i k o ś c ie l n e .
W  KOŚCIELE MARJACKTM w Nowy Bok 

o godt. HMńj euifiia j»ntyfi;kalna, którą cęie- 
hruje Kt. J.nfułat Dr. .Józef Kułinrrwski. kaza­
nie nąe mągłioiH ks. prof. dr, Jair Dąbrowski 
% Lublin*. W  vzasiip «rfny chór teologów semł- 
iMrjiifr) iłucJi-oWięgrii ezęstoch-owsikirtż-o w yw i­
nie z chorem „Hasło11 po.d! kier. -p. Stefana Bro- 
fica, otlfepdewa, kolędy układu Kątkiewicza-. 
Deca Flaszy i Walewskiego. Nabożeństwo 
tiansm-itowam- będzie przez radjo. O god-z. 15 
śpierwp, chór „Hasło'1.

W KOŚCIELE ŚW. BARBARY u o m ie  
Mszy śY. w N<fWy Rr.k o gódz. 10 grać bwizie 
orkiestra Zaf.iązku ńiłodzieżY ptzein.-ręk. pod 
kierunkiem p. Karasia —  a w nmdzielę 3-go 
śpiewać be/i7,tę Chór tegoż Zwiąióktt.
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W  KOŚCIELE 00. Zmartwychwstańców 
juzy ul. Łobzowskiej dziś w Nowy Rok odśpie­
wa chir uczniów- szkoły im. Jana Kochanow­
skiego. na trzy glosy pod kierunkiem p. ją .  
ku bu. koKtady, układu X. Dra Bmletiina. proŁ 
Koniora i prof. Dziubana.

Uroczyste nabożeństwa na zakończenia 
roku.

Wczoraj na za Kończeni© roku odbyły się 
w kościołach krakowskich uroczyste naboześ- 
stw.i. świątynie wypełniły się po brzegi pabót- 
,ną piiblicznością, która sftładała Panu Boga 
dziękczynienie za doznane łaski w ciągu roka 
i zanosiła modły do Najwyższego o cłogoeł** 
wieństuo w roku najbliż.szyni. Nabożeństw* 
z kazaniami zakończyły się uroezystemi pro b«< 
sjami wewnątrz kośc'olów przv wtórz© 1 olónd 
i biciu dzwonów. W Bazylice 00. Franciszka* 
nów celebrował nabożeństwo i orowadził pro­
cesje Ks. BisKtip Rospoun. a kazanie głosił K*. 
Prof. Noclzyński Nabożeńtrwo z  kościoła 00. 
Fianciszkanów było Fasmitowan© przez radio. 
W  kościele Marjaokim Nieszpory celebrował 
Ks fnf. KjaSnowski, kazanie zaś wygłosił K*. 
Dr. F. Machay. Nawy świątyni vryf<ełniły f.łw 
my wiernych, które uczestm'’czyły nabtępnJe 
w  uroczystej procesji.

Ratujmy głodnych!
Otrzymujemy nast. odezwę Sekcji Pomocy 

głodnym1* krakowskiego Komitotu arcyMsku, 
piego:

Bezustanni© ktoś puka do na-szych dn/wl 
prosząc o oparcie, a my nie zawsze w eńrny 
w możności dać mu ciepłą strawę. Sekcja rPo- 
mocy głodnym*1 Ratunkowego Komitetu Arcy­
biskupiego. postanowiła wydać 5 .groszow* 
bloczki, za które może każdy głodny dostań 
w kuchniach: SS Miłosierdzia. Wniszaws-k* ś. 
SS. Albertanek. Krakowska 45 i u SS. Służe­
bniczek na Dąbiu szklankę herbaty iub kawa­
łek obleba, za 4 zaś bloezki 5.oio groszowe —  
zupę. Przez dawanie Woczftów zam»a*t nłenię- 
dzy umknie się naduży ć, a wspieraj się nedan 
prawu/iwie bKJnycn.

Bloczki są do nabycia tak dla S towam ózel 
jak j dla osób prywatnych: w Komitecie Arcy­
biskupim, Straszewskiego 18, pomiędzj 11— 1, 
w Kongregacji Pań Dzieci Mairji. pl, .Jabłorow. 
skieh 3, pomsędzy 5—7. w Czytelni Kato^ckie- 
go Ziwiązkn Polek. Rynek Gł. 9. poń*. lt)— 1 I 
4— 6. również w Finiiae.h: Czapliński ul. Szew­
ska. Frcege Sukiennice. Łodj/ń-ski. Rynek A --H
1. 47.. Tni«7.kowski, Sukiennice i na Podgórni, 
Jnłmowa (drogerja).

Nowe organy Braci Rieger.
Amatorzy pielonej muzyki kcócieinej pnSY' 

pominą ja »óbie niezawodnie, że w »oku zeszłym 
pisaliśmy o organach w katedrze w  ÓYyborgU 
*Fmlatndja). 76-eio głoeowych z elev trycmo-> 
nneiumatmz.nym popędom i  o 8 dowolnych kuna 
oma ej ach. To rowtmroełrfe dzieło nowoczesnej 
hudoW}’ organów, zainteresewało Xoł* facf W 
we *ak dalece, że wykonawcom tych "rganAff, 
zaszczyiaie u nń« znanym Nakładom. Braci RA**- 
ger w Ka.rniizwie (Jftgn-rrdorP, pow^hraono bu 
iowę organów tego Patnegi systemu d-o nasrep. 
kościołów: Kośció* św. Takóba w Tnebmku toig* 
ny 76-cio głosowe), kościół koronacyjny w  Bu* 
dapeszcie i'89-cio głosowe!, kościół ów. Rodzi­
ny w© TYrocławiu (42-u głopowe'1, itosciół ?w 
Budapeszcie-Dohńnyi (70 cćo głosowe!, kościół 
św. Mikołaja w  Kilonji (30-t.o głosowe). Wszyrk 
kle te organy są inż wykończone ku naiwyiszo- 
„mi T.aifowcletnhT odbiorców.

w k m m m m y m m m tr n m m m  

l dniem 10 grudnia b. r. rozpoczęła "*e przedświąteczną

WYSPRZEDAŻ RADIOWA
W Oddzielę N A T  A UU i

Zakładów Radjoter.hniezuych h  I H  W

w Krakowie ,  ulica Starowiślna Ł. 17.
Do w y sp rzed aży  p rzezn aczon o  odb io rn ik i:

3 lampowe po 30 I 80 Zł, 9 lampowe po .............  300 Zł.
4 u m p o - i  po 109 i ^00 „ 3 J fekI.an. po . . .  250 *
A lanipowe po 2on i 225 „
7 lam powe r© 250 „ 4 'amn. ek-an. po . . . 300 w

Wy sprzed swa nr aparaty są w dobrym  gutonkn, 
nszyitk ic  bo* wymiany cc-wek. — Zapew niają  

odbiór zagranicy.

Prosimy ooejrzeń bez zobowiązani do kupna w-z

.ammmmmmsssa
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Sci?-gani3 podatków w naturze zawadzi
Celem umożliwień id fcpłaty zalaglośei po- 

tatkowyeli w naturze również, i drobnym rol­
nikom. Min. Skarbu zmieniło częściowo roz­
porządzone vyKonawc/e 7, 16 listopada 1031, 
na mocy którego urzędy skarbowe miały 
przyjmować żyto. pszeałcęj jęczmień, grocli 
i grykę w ilufeiarti nie mniejszych niż .10 
kwintali. Nowe rozporządzenie Min. Skarbu, 
na wniosek Naczelnego komitetu do spraw 
bezrobocia poleca urzędom skarbowym przyj­
mowanie tych artykułów również i w ilościach 
mniejszych od K> kwintali.

W praktyce, jak się dowiadujemy, system 
'ściągania zaległych podatków w naturze nie 
wydal oczekiwanyih przez miarodajne czyai- 
niki-„ rezultalóy. Poza przemysłom węgło­
wym, t lóry najłatwiej stosunkowo było po* 
ciągnąć, dośw iadczeń, znalazła się bardzo 
nieliczna grupa płatników regulujących nale­
ży tcńoi skarbowe w naturze.

Sgna ma.iifjioiuwa za sp irytus.
W  Dztonniku Ustaw ogłoszono rozporzą­

dzę. :ic rady ministrów, ugtalająo© "podstawową 
cenę ihónoikołuwą /.a jeden Jil. 100° spl.ytuau 
surowego. Itóry w ciągu kampanji 1931/32 
bodzi odpęd zony i dostarczony na kontyngent 
zakupu Państwowego Monopolu Spirytusowe­
go .przez gorzelnie rolnicze. Cena ta została u- 
etaloną dla woj. kielecki ego na 73.08 zk. lu­
belskiego —  71.27 zł., krakowskiego —  75.20 
zl lwowskiego — .73.47 zł., stanisławowskie­
go —  73.51 zł., tarnopolskiego   7113 zl. i
śląskiego —  79.04 zł .Monopolową cenę naby­
cia ą .kytu su mi nowego, który będzie odpędzo­
ny i dos tanc.zoiny z gorzelni przemysłowy cl) 
r, wyłączeniem drożdżowych. ustała się za 1 hl. 
100° —  złotych 61.18, zaś za epóiry+us kon­
tyngentowy z produkcji gorzelni d/mżcllżowyrh, 
zł. 37 54.

Nowe oznaki kryzysu na rynku pracy.
W ciężkim przemyśle na Górnym Śląska 

asoetaia wyipaw odziana od 1 stycznia 1932 r. 
umowa zbiorowa z pracownikami umysłowy­
mi.

W  najbliższych dniach ma, również nastą­
pić łvyjpowiedzcn'e umowy zbiorow e] w kłopaJ- 
cactwie r id  i w  górnictwie w o low e j) na Gó*. 
nym Śląsku.

Z dn i hi n 30 grudnia nastąp eałk-uwite zam­
knięcie wszywt fcidh dtóałów iaj&ryki „Zawier­
cie” na nrzecląg 5-ciu tygodni mianowicie do 
3 lutego 1932 r. Po powowiniem uruchomieniu 
fabryki wszyscy robotnicy powrócą do pracy 
ma dotyichozaaowycl war mikach. Przyczyną 
aamfcnięcaa ..Zawiercia” jedt brak zamówień

ZMIANA PRAW  1 OBOWIĄZKÓW 
SPRZEDAWCÓW TYTONIU.

W  osta inim DzAemniui Uacaw ukazało s.ę 
fo^puządizenae ministra skarbu o koncesjono­
wanej ąpfztdaźy wyrobów tytoniowych, wpro­
wadzające szereg zmiani w  dótyohczasow ych 
prawach i obowiązkach sprzedawców

Roopo-ządzemie to w .'bodzi w życ e  z dniem 
1 stycznia 1932 r., jednocześni. zaś tracą moc 
obawiąauaącą 23 popraednde rozporządzenia mi­
nistra Skarbu w tej samej sprawie

TBRMOMł T R Y  z  ^ D Z I a ŁK Ą  r e a u m l r a  
WAŻNE JESZCZE PRZE7 ROK.

W  Dzienniku Ustaw R P. Nr. 111 z dnia 
ta grudnia b. r., ogłoszone zostało roanorzą- 
dzetnii Mjnit.tra Przemysłu i Handle z dwa 2 l 
grudnia 1931 r. o zamianie niektórych posta­
nowień rozporządzenia z dma 29 marca 1929 
roku c "Prowadzeniu obowiązku legalizacji no 
wych, nap-awianych i sprowadzanych z zagra­
nicy narzędzi mierniczych, niektórych rodza- 
iów przed ijM-izezaaczeniem ioh do sprzedaży, 
lub oddaniem do użytku. Rozporządzenie to 
odracza obowiązek legalizacji tych narzędzi 
mierniczych do dnia 1 stycznia 1933 roku, 
w stosunku do posiadanych obecnie przez sprze 
dawców: a) termometrów, któro są wbudowane 
do innych przyrządów i b) termometrów, które 
obok skali stu stopniowej /Celsjusza) posiadają 
jeszoze inną skale, o ile termometry te będą 
oplombowane .przez Urząd Miar Sprzedawcy 
■wymienionych pod b) termometrów winni d i 
dnia 15 stycznia 1932 r. zgłosić Je do Urzędu 
Miar, celem bezpłatnego ich oplombowani'.

OSTATECZNY TERMIN NABYW ANIA 
ŚWIADECTW PRZEMYSŁOWYCH.

Ministerstwo Skarbu przypomina, ze rirmh, 
nabywania 'świadectw .pminiyslowy eh i kari 
rejestracyjnych na rek 1932 upi.ynąi z dniem 
31 grudnia 1931 r.

Bezzwłocznie po upływie tego terminu. t« 
jest z dniem 2 stycznia 1932 r rozpocznie f -  
systematyczna lustracja przedsiębiorstw i z- 
jęć obowiązanych do nabywania śuiadecŁć 
przemysłowych, a to celom naldżrnia na c om­
szałych płatników kar pieniężnych przewóz:-) 
nyclt ustawą o państwowym podatku pr/.muy 
słowym.

Za zmacza się, że przewidziany a artykule

P o l s k i  r y n e k  k r e d y t o w y  w  1931.
Sytuacja na-polskim rynku pi- r/ężnym. któ 

ra Już w  latach poprzednich była niepomyślna, 
uległa tv tym roku znacznemu pogorszeniu. G<-_ 
elito,vila go bowiem duża cia-.-i-.iutaJgtcówkowa. 
spowodowana z jednej strony pogłębieniem "się 
kryzysu światowego i dalszym znacznym' spini 
kum siły nabywczej konsumenta pidskiegn, ja- 
koteż t,yezerpaniem fin.a,usuwem zarówno rol­
nictwa, jak praemydu i haiudlu, z drugiej zaś 
strony dużenn restrykcjami Kredy towasni ban. 
ków akcyjnych j Baniku Polskiego, wyr.oiauemi 
poważnym odpływem wkładów , kredytów za­
granicznych, przejśc-.owem: dość /.naczuemi wa 
Uatiiami kursu banknotów dolarowych, na które 
nasza instytucja emisyjna reagowała między 
innemi także ograniczeniem dyskonta, wreszcie 
utrzymującą się nadal złą wypłacalnością.

Na pogorszenie się sytuacji wpłynęło taieże 
bczwą-tpienńa tezaurowanie dolarów, a potem 
złota i złotych w związku z zaburzeniami na 
światowych rynkach pieniężnych i niepewną 
sytuacją polityczną i gospodarczą. I uzatem do 
wzrostu eia-snoty gotowkowej przyczyniły się 
również w pewro ĵ mierze nadmierne podatki i 
świadczenia ciążące na życiu gospoda-rczcm. a 
odczuwanie w- obecnym okresie ogoinej stagiuu 
eji szczególnie dotkliwie.

Wypłacalność, pomimo skurczenia się obro­
tów7 gospodarczych i przejścia szeregu branż 
na sprzedaż prawie wyłącznie gotówkową, ule­
gła dalszemu pogorszeniu. W 10 m>'S'ąe.ach 
ub. roku zanrotestciwa.no w Polsce weksli na 
ogólną sumę 1,114.000.000 złotych. Odsetek pro 
testów w Baniku Polskim wynosił od 4.2— 5.4 
procent w poszczególnych miesiącach. Liczba 
upadłości wciąż jeszcze była duża, wynosiła 
bowiem w trzech kwartałach 1931 r. — 558.

Spadek wkładów w bankach —  jedna z na] 
główniejszych przyczyn pogorszenia się sytua­
cji kredytowej, rozpoczął się już w końcu pierw 
szego kwartału r. ab. przybierając jednak ostre 
formy dopiero w kwartałach następnych. Od­
pływ lokat spowodowany był początkowo za­
wieszaniem wypłat prze* kilka krajowych ;n_ 
/Stytucyj pieniężnych, a więc: Bank Przemy­
słowców7 w Poznaniu, Ziemski Banu Kredyto­

wy we Lwowk, ślnUi Bank Esko-ntowy w Biel 
‘■ku. Poiskj Bank Przemysłowy w Warszawie, 
Bank Handlowy w Lodzi, a wreszcie Bank 
'fadn.-i.gpn w Bydgoszczy, a następnie trudno­
ściami flnaaisowemi Austijaekiego Zakładu Kr© 
dytowf-go. Wiadomość o zachwianiu się tej in­
stytucji. wywarła znaczni,ie silniejsze wra/żenie, 
aniżeli zawieszenie wypłat przez kilka banków 
krajową cli, iii-ećdgtw-wającyoh ostatni i zbyt 
wielkiej roli w uaozem życiu gospodarczem — 
daia bowiem ha,sio do wycofania lokat z ban­
ków. -Łojących w ściślejszych stosunkach z C-re 
ditaustaUsm. Odpływ wkładów- z banków akcyj 
ttyehj który zaznaczył się już silnie w kwie­
tniu i maju. przybrał w- czerwcu i Tzccim k-war 
tale jeszcze poważniejszo rozmiary. Obok wia­
domości-o trudnościach Austriackiego Zakładu 
Kredytowego odzśalywaly w- tym wypadku je­
szcze inne czynniki -— przejściowa. haussa do­
larowa i zakupy banknotów7 dolarowych przez 
spekulantów i publiczne-ść z oszczędn iści zło. 
żomytffi w bankach. wyjazdy na odpoczynek, 
ogólne zubożenie i t. d.. a w7 póżniejsżym okre 
się krach Danat i Dresdner Banku orad, czaso­
we mioratorjum w-#3ystkieh tr'emieckich insty- 
tucyj pieniężnych, odajścio' Anglii od parytetu 
złota i zaburzenia na międzynarodowy cli ryn­
kach Fi nans o w o-w al u t o ww ch.

Ogólny etan lokat w instytucjach .siedyto- 
wyeh, n więc Banku Polskim, 1 ankach państwo 
wych. komunalnych, akcyjnych. P. K. 0., ka­
sach oszczędności mi-ejsk:ch. powiatowych i -nie 
komunalnych, spółdzielniach kredytr/wych i 
Centralnej Kasie Spółek Piolniezvoh. wyn<'sił 
ogriłem w milionach złotych na 31 19-0 r.
2.998.7, dnia 30. 9, 1931 r. —  2.565.3 T*k 
whlać z powyższego, odpływ- w kła ’.ów ze 
wszystkich banków w Polsce wynosd yUMagu 
trzech kwartałów biożącesro roku ogółem 433.4 
milj. zł., jeJnak gros spadku przypada na ban­
ki akcyjne —  385.S milj. i na oddz .iły zagra­
nicznych banków7 akcyinych l>l5sko 11 milj. zl. 
Natomiast w7 kasach oszcz/ dno-jaj naMap'1 
wzrost wkładów wyrażający s’ę w 1 m:esią_ 
cach r. 1931 —- kwotą 55 milj. zl 
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wiąreczny program
Od piątku, dnia 25 pruduia 

fyjpotężniejsży flm najnowszej produkcji dźwiękowe

Sw. Anton* Padewski
. •?

M o n u m e n ta ln y  t l lm  h ls to r y c z n o - r e l lg l jn y  w e d łu g  z n u d e g o  dz-lela  O. V . F a c -  
e h ln e t t le ^ o  F ra n c is zk a n in a  p o d  Jego k le r .  w ie r n ie  h is to r y c z n ie  w y k o n a n y

W głównych rolacp najlepsi artyści scen włoskich.
R e ż y s e r j i  H r .  G iu l i o  A .n ta m o ro

Film  ten wykonano w  700-letn ią  rocznicę śmierci W ie lk ie g o  Ś w ię tego  W ło c h a , jako hołd  swemu św , roda­
kow i. —  Z w ielk im  nakładom pracy i kosztów  dokonano zd ję ć  w  historycznych klasztorach „F ie so l© “ . na 
dw orze  sułtana w  M arokko , ze  w spółudzia łem  w łosk ie j marynarki i w ojska oraz czynników  kościelnych 
domu królew sk iego  i rządu w łosk iego . —  Straszna katastrofa na morzu Śródziemnem- W zru sza jące czyny

m iłosierdzia nad biednymi i opuszczonymi.

Wspaniała ilustracja orkiestry salonowej!
Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. — 5 — 7 — 9.

Ceny m iejsc od 50 gr. do 2 Zł. —  Zniżki dla Urzędników, Wojskowych i Akademików

Kłopoty rad|ofon|f .
Międi}-uar(xLorva Unja RodjOtonicana. obli- 

kz&  ilość ełuchaczj radja w św ic ie  tl? 70 do 
90 miljiomów. Test do natoiTalnie cyfra -przybli­
żona,

Do instytucji tej należą praw e wszystikie 
To>wwz57stw7a radjofoniczT.e nadawcze Europy; 
poza Luropą należą do niej tow7, radjio.faniezoe 
w Amery-oe, i>raz indyjskie, jaipuńskie i aufitra- 
lijsikie.

W  r. 1922 powstały w Europie piej svsz-> 
'ła-be stacyjki nadawcze i odtąd nas-tąpił nie­
słychany rozwój radjofoaji. Już w r. 1925 
ilość stacyj wzrosła talk. że zaczęły sobie na­
wzajem przeszkad-zać Wtedy to najstarsze to­
warzystwo radjowe w Fairopie: Broadca.st.ing 
Brytyjski zaproponował zwołanie konferencji 
wszystkich to-warzystw zaimtereS‘0iwany<h w 
Euroofe i na tej konferencji 3 i 4 kwietnia, 
powstała M-ędzynarodowa Unja Ra Ijofon.icz-nsy 
z-e 'stałem biurem w Genewie; wszystkie ikwe-. 
s-tje, tj’c.ząoe się radjofonji, a więc kulturalno, 
prawne, techniczne, zostały przekazane odpo­
wiednim kumisjom. którjch jest 6.

Olem Unji. jaik wskazują jej statuty jest 
oliroiiia praw jej członków, a . więc radjof nicz- 
nycb stacyj nadawieayeh na terenie międzyna- 
ri-iłowym, i rozwiązanie ^szeikidi probitimów. 
związanych z rozwojem radj-ofor.iji oraz popie­
ranie \vsż’̂ lk!eh projektów i propozycyj. zwlą- 
zany-ch z racljafonją.

Na czele tej- organiza.. ij stoi Ra-la. złożwia

2.g,im iietawy z dpi*;.31 lipca 1924 r. 'D ii t*. 
K P. Nr. 73. tpcz, 721V U  dniowy ulgowy1 ter­
min j :ema zastosowania przy uiszczaniu nale­
żności za świadectwTa przemysłowe.

z przedstawicieli każdego europejskiego pań­
stwa, mającego a siebie zorganizowaną radjo- 
fom-ję. Na czele jej stoi Admirał Oerpomdnle. 
powalaną rolę na terenie Unji odgrywa prezo 
Polskiego Kadja, Dr. Z. Chamiec.

Jedmcm z najważniejszych zadań Unji, by­
ło ujporządlkowamic chaosu, panującego wśród 
fal, służących do radjofonji. W  r. 1926 stwo­
rzony został tak zwany -plan Genewski, a w r. 
1928 plan Brukselski. Obydwa te plany były 
podstawą dio dyskusji, nad pótkiałesm fal na 
międzynarodowym kongTe.sie Zarządów poczt 
i ŁeJegTafów w Pradze, w  r. 1929 na którym 
ustalano .ostateczne podizmł fal. pomiędzy za­
interesowane państwa.

Pian tein oparty ma różnicy częstotliwości 
faJ pomiędzy dwoma są siódmi cmi stacjami o 
9 ke.. już od samego ipoczątku wykazał pewn? 
braki; był on planem kompromisowym, o tyle, 
iż wszystkie zainteresowane stacje otrzymały 
jużtn każsia odd-zielmą falę, jużto jedną wspól­
na falę dla kilku sta-cyj.

Ddsumięc-ie stacji o 9 kc. jedna od drugiej 
•było względnie wysta.rczająiceni, dopóki w Euro 
piie moc stacyj mewie]»  przewyższała 10 kw.\ 
lecz kiedy ilość f-tacyj nadawczych o mae-y pe* 
wyżc-j 50 kw.. przewyższała na 'wiosnę r. 1931 
liczbę 27 a w r. 193S obiecuje nam iiezbę tę. 
jeszcze zwiększyć," rozpoczęły się prawdziwe 
trudności.

Od.biór oddzielnych stacyj staje się w tych 
wa.:uinkach. cteiijfci wzajemnemu przeszkadza­
niu. bardzo utrud.ni.OTiy.

Taki .dam rzeczy pobudził Unje do za-pnr 
reonowania wszystkim zarządom poczt i tele­
grafów. jakmi/szybszej rewizji planu Praitkiego. 
Pro-; ozyc-ja ta nie znalazła oddźwięku i zo-

stata odłożomą. ń̂ Ł cto wszechświatowej konfe­
rencji w .Ma.diryn.ie w r. Iy32.

Radjofanja polska jest tym zagaduieme-m 
również zaintei c^owama w wysekim stopniu 
jafkkolwieK nasze .stacje na.ogól nie moga się 
uskarżać na zbyt silne przeszkadzania ze stro 
ii,y swoich sąsiadów. Pewne kłopoty przy czy 
nia nam tylko Wilno.

Programy stacyj radj'owycn.
Sobota, 2 stycznia i 932.

Kiaków, (312.8) G. 11.45 Przegląd prasy, 
i l  58 Svgnał c-zasu; 12-10 Płyty gramofonowe; 
13.10 Komunikat z Warsziawy; 14 45 Transmi­
sje z Warszawy; 15.50 Pogadankę dia ćhorycn 
w szpitalach uygłosi ks. W. Szymbor, supe"jW 
XX. Misjonarzy; 16.0-5 Płyty gramofon owe, 
16.20 Radjokronika; 17 00 Nabożeństwo z Wil 
na; 18.05 Słuchowisko i koncen dla młodzieży: 
IS.óft Rozmaitości; 19.15 Transmisje z Warsza­
wy; 19.25;' Brognam na dzień następny; 19.30 
..Przegląd polityki zagranicznej ub. tygodnia” 
omówi dr. J. Reguła; 19.45 Transmisje z W ar 
szawy: 22.;’5 Wudomośei kulturalnego- Kraka 
t o : 23.00 Muzyka tan. z Warszawy.

Lwów (380. G. 15.35 ..Wśród ks:ążek”  .orno 
wienie/ostatnieh wydawmictw; 16.05 Opowiada­
nie dla dzieci młodszych ..Ln-ŚT w zimie”  wy­
głosi p. Ad i. Arzt-Jampolska: 18.35 Kwadrans 
listonosza; 19.25 .10 najdawniejszych przedsfcar 
wieniaeli Ifc^uhón1’. wwgłosi dr. L  Zygulski;

Warszawa, (1411.8) G. 11.15 Przegląd prasy 
1158 Sygnał czasu; 12.05 Program na d-zieć 
bieżącjłf! 12.10 Piyty grainofi-iiioue; 13.10 Pań­
stwowy Jusr. Met.; 13.15 Knmairkat gospodar­
czy; 14.45 Płyty gramofo-ńOwe. iluzyka salono­
wa; 15.15 Wiadomości wojskowe dla wszyst­
kich; 15.25 ..Przegapi wydau ,.-ietw period.'’ ; 
rć-45 Giełda, pioniężn:!*; 15.50 Płyty gramofono­
we. Ąrjc w '^ykoniBinGi Ewy Turner i Roga­
czewskiego;116.20 Radjokronika: 18.40 Płyty 
grani,ofonowe:. Drobne utwory skrzypcowe w 
wykonamńi .Menuhina: 17.00 Nkwożeństwo z Wil 
-na; 18.05 Słuclwwi-.ko dla miodzioży: .,Ocale­
nie Melifńm.IryA czyli Bohatersk, czyn Don 
Kwhob'1’ ; 18 30 Utwory dana'Straussa w7 wyko­
naniu ork. R. P.; 18.50 Rozmaitości; 1915
Skrzynka rolnicza; 19.25 Program na dzteń na­
stępny 19.3(1 1’ lyty gramofjnowe, pieśni luło-
wtł -w wykonaniu PrRkiej Kapeli Ludowej; 
19.45 Dzio.nibk Radiowym80.00 .Na widnokrę- 
gu” ; 20.15 Muzyka lekka. Wyk. Ork. R, P. pod 
dyr. St. Nawr-oia; 21.55 Fr-ljetot! p. t. .Poco 
pani zarabiatiL 22.10 Utwcry Cliopina w wyk )- 
itaniiu 51. Dąbrowskiego: 22.40 Prasowy Dzi-.u- 
nik Radjcwy; 22-45 Państw, tnst. 5Iet.: 22 50
Wiadomości enortowe; 23-00 Muzyka taneczna 
z da.nc. ..Adria” ./ --

Katowice. (40S.7) G. 14.55’ Kceftiinika-ł P il­
skiego Zw Zrzeszeń Gospo>l'aircz,ve.li Woj. 81;
15.05 .1 n(i 'infrzzo, uiiizYezm:: 16.(0 Skrzynka
pocztowa Rozgłośni Katowickiej dla dzieci.
Ciocia Hela omówi listy od słuchaczów uąjmlyl 
szych (H. Reutt): 19.03 41. Mikuła; Fdieton spor 
trfwy g. t. .Państwo a wyc-btowanir fizyczne” ;

Giełda krakowska.
Kraków, 31. 12. (P \ T ) Giełda. 3 pmc. po­

życzka budowlana 31.10, 4 i poi proc obliga­
cjo B. G. K. 45.00, Bank Hipoteczny 30.00, 
Powszechny kredytowy 100.00

OFICJALNA GIEŁD \ W ALUTOWA.

Warszawa. 31. 12. (P A T ) Giełda. Waluty; 
Dolar 8.89, 8.91, 8.87.

Dewizy: Belgja 123.90, 124.21, 123.59, Bia- 
łogród sprzedaż 15.67, kupno 15.53, Bukareszt
5.28. 5.30 i pół, 5.25, Gdańsk 173.85, 174.28, 
173.42, Holandja 356.75, 357.65, 355.85, Ko­
penhaga sprzedaż 167.33, kupnol 65.67, Lon­
dyn 30.35, 30.50, 30.20, Nowy Jork 8.92, 8.91, 
8.9u, telegi. 8.925, 8.945, 8.90-5 Oslo sprzedaż
83.00, kupno 164.14, Paryż 34.96, 35.05, 34.87, 
Praga 26.41, 26.47. 26.35, Sztokholm sorzedaż 
168.84, kupno 167 16, Szwajcarja 173 85,
174.28, 173.42, Włochy 45.50, 45.62, 15.38, 
Helsingfors sprzedaż 12.56, kupno 12 44, Hi- 
szpauja sprzedaż 7577, kupno 12.44, Ryga 
sprzedaż 171 35, kupno 169.65. Sofja sprzedaż 
6.47, kupno 6.41, Tallin sprzedaż 237.18, kup­
no 234.82, Konstantynopol sprzedaż 132.00, 
kupno 428.00, 1 gram złota 5.92.44.

KURSA OBLIGACY.T.

Pożyczki: 3 proc. budowlana 30.50, 4 proc. 
inwestycyjna 78.00, 5 proc. konwersyjna 39.75, 
6 proc. dolarowa 53.50, 4 proc. dolarowa
43.50, 7 proc. stabilizacyjna 49.50, 51.50, 49.75, 
10 proc. kolejowa 100.00, Listy B. G. K. bez 
zmian. 8 proc. obligacje budowlane B. G. K.
93.00, 8 proc. ob] Banku Polskiego Kom. II. 
em. 81.50, te same III. i IV . em. 93.00

Akcje: Bank Polski 105.00.

GIEŁD k W  ZURYCHU.

Paryż 20.10 i jedna czwarta, Londyn 17.40, 
Nowy Jork 513.00, Belgja 71.25, Włochy 26.05, 
Hiszpauja 43.40, Holandja 205.55, Berlin 
121.90, Sztokholm 97.00, Oslo 95.50, Kopen­
haga 96.50. Sofia 3.71. Praga 15.20, Warszawa
57.50, Budapeszt 9002 i pół, Białogród 9.10, 
Atenv 6.50, Konstantynopol 2.50, Bukareszt 
3.07/ Helstugfors 7.30.
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Miejski Komitet do spraw bezrobocia
■zwraca, się dn obywateli nt. Krakowa 7, y»r< 

bą. składani* w miejsce życzeń noworocznych, 
datków Ki r/.c<7. bezrobotnymi. Datki na firn* 
dtisz .miejskiego Kmrrrtetu przyjmować będą 
A-łmnrfsl racje pfern miej>eowyeh, jak również 
Miejski Komitet urzędujący przy wydzielę YT. 
Magistratu (Katusz ]T. p. drzwi Xr. 6 i T) wzglę 
dnie rkladań je można w Ka*io miejskiej (i !. 
n p.. rew. bukowskiego) lab w PKO czakiem 
Nr, 40Ó.0ÓK. Zaznaczyć należy, że działalność 
Miejskiego Komitetu elnjiiiuje obecnie blisko
5.000 zarejestrowanych rodzin i samotnych z 
liczbą przeszło 10.000, po/.atom ckolu 6.000 do­
żywianych dzieci szkolnych przemaćnie rodzin 
bezrobotnych. W' ciągu grudnia wydał Komitet
80.000 zi. wpływy wynoszą w  tym miesiącu do
00 łun. 65. 000. zł.

Gołębie szkodnikami.
U’ jednym z grudniowych numerów dzienni­

ka ..Echo de P a rV ‘ .spotykamy na pierwszej 
stronie artykuł, w którym I. O. Lemeine roz­
trząsa sprawo gołębi po różnych pięknych mia- 
ftaeh. Stwierdza ;m na podstawie iie,/jnyc!i #wia 
Jectw powag fachowych. v.c ptaki to uiewątpii 
wie posiadają wiele wdzięku a wśród publicz­
ności wielu przyjaciół. #ą, jednak szkodnikami 
grożneini. zarówno dla ogrodów jak dla zabyt­
ków architektury, Nie/.c/.ą .mc dzielą, eztUrd (bu 
dynki posągi ityO. wykonano z kamienia, orfa- 
Mon ego przez starość lub z natury niezbyt trwa 
Mgo i odpornego. Stwierdzono to w- różnych 
miastach .Włoch i Francji, skąd coraz, częściej 
dochodzą,, wiadomości o usiłowanin pozbycia, 
sio szkodników.

W Paryżu bardzo rozmnożyły się w ostat­
nich latach gromadnie obsiadając zabytki archi­
tektury. i zagrażając zwłaszcza ich rzeźbiar­
skiej ozdobie. P. Lemowie nic żąda całkowitego 
wytępienia, lub Usunięcia gołębi z Paryża, lecz 
sądzi, że należy mocno ograniczyć ich liczbę
1 popiera myśl corocznego wyłapywania znacz­
nej ich części. Mar to. bv przyjęli to do -wiado­
mości krakowscy amatorow-ie i opiekunowie 
golcie.
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„HIS MASTEITS VOICt
to satysfakcja dla miłośników muzyki i tańca.
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Nowe podatki.
Warszawa .'ii. 12. ;Tchsf. uh). ..Dziennik 

Ps-ta w Kzplitcj" % ;;i grudnia 19M1 r. ogłasza 
ustawę o państwowym podatku od nierucho­
mości, ustanę o kryzysowym dodatku do pań­
stwowego podatku od nieruchomości, zmianę 
ustawy o podatku od lokali, ustawę o państwo 
wy tu podatku od energii elektrycznej, nowelę 
do ustawy o państwowym podatku przemysło­
wym, ustawę o nadzwyczajnym podatku od rde 
których zajęć zawodowych. Ponadto ukaz ile  
sio rozporządzenie ministra pracy o tymczaso­
wych organach inatytucyj ubezpieczeń społeo 
nych.

Cła na owoce południowe.
Warszawa 31. 12. (Telef. wł.). ..Dziennik 

ustaw IizpKtej’1 z 31 grudnia 1>. r. ogłasza roz­
porządzenie ministrów skarbu, przemysłu i han 
dlu, oraz ministra rolnictwa w sprawie częścio­
wej zmiany taryfy celnej. NIa mocy tego roz­
porządzę,nia cło od 100 kg. bananów, sprowa­
dzonych przez porty polskiego obszaru celne­

go, wynosić będzie 200 zł., zaś od bananów 
sprowadzonych przez Iporty poilckiego obszaru 
celnego za pozwoleniem ministra skarbu, 100 
złotych.

Od 100 kg. cytryn obowiązywać będzie cło 
30 zł., przyczem od 100 kg. cytryn, sprowadza­
nych przez porty polskiego obszaru celnego 
cło wynosić będzie 35 zł., zaś od 100 kg, cytryn 
sprowadzonych przez porty polskiego obszaru 
celnego za pozwoleniem mimstra skarbu opła­
cać się będzie cło 23 zł.

Od 100 kg. mandarynek i pomarańczy obo­
wiązywać będzie cło 300 zł., w wypadku spro­
wadzenia pomarańczy i mandarynek przez por­
ty polskiego obszaru celnego cło będzie wyno­
sić 200 zł., zaś przy sprowadzaniu przez porty 
polskiego obszaru celnego za pozwoleniem mi­
nistra skarbu wpłacać się będzie cło w wyso­
kości 100 zł.

Pozwolenie ministra skarbu ma szczególne 
znaczenie w związku z 'wiadomościami o syn­
dykatach owocowych i o t. zw. owocowej pracy 
posła Wiślickiego.

Sodzickomanie.
Chlubnie w całym kraju znana 

o d f« ir n l< a  d g w to n ó w  p o c i 
f i r m a

J i a r o l  ' f

w (f ł ia łe i fe. !8 iclsfta,
dostarczyła d/a kościoła parafialnego 
w Podgórzu  —  Kraków do dzwonu do- 
starczóneijo w 193.3 drug i wagi 10 l i  kg. 
Zadanie firm y  było tem trudniejsze, ie  
nowe dzwony stroić m ia ły  ze starym  
na motyw Te Deum. —

Ponieważ dzwony zestrojone są 
d o s k o n a le  l. z. .te  firm a  wywiązała 
się ze swego zadania wzorowo tak, ie  
cała parafia jest zadowoloną, poczu­
wam się do m iłego obowiązku firm ie  
K a ro l Schwabe serdecznie podziękować 
i polecić P. T. Duchowieństwu jako 
solidną. —

Podgórze — Kraków, dn. 38. K IL  1031.

Ms. Jfósenf 7ltem r*tfn<9&i
proboszcz.

ZAGRANICZNE: — TSr*t#r
Kdtyklewiez
Mnatel
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FISHARMONJE
I
I
i 
I

K R A J O W E :
Szkiolski 
Wybraw«ki

Wielki wybór pianin i fortepianów
K R A J O W E : ZA G R AN IC ZN E :

Bracia Fibiger Reeh stein Hofmana
Kettłng Blatbnar Qn*ndt
Kernitopf BSaendorfer Ronisch
Sommerfeld Ehrbar S«hwetgh®f«r

P3 r»t«r  Sehołze
G areau

W ialki wybór w instrumentach używanyah. a—     = =  =  Oogeaiu raty

Skład f o r t e p i a n ó w
HELENA SMOLARSKA, Krakiw, ul. Szewska L. 9.

ZMIANA STATUTU BANKU POLSKIEGO ZA 
TWIERDZONA.

Warszawa, 31 grudnia (Tel. wł.). „Dziennik 
Ustaw Rz,},litej'’ ogłasza .zatwierdzenie zmiany 
statutu Banku Polskiego. AY najbliższych dniach" 
należy oczekiwać nominacji nowego komisarza.

BIEGI NARCIARSKIE W  ZAKOPANEM.

Zakopane, 31. 12. W  cjniu 31 grudnia od­
był się tu bieg sztafetowy o mistrzostwo Pol­
ski i puliar przechodni kapitana sportowego 
Polsk. Zw. Narciarskiego Faechera. Na ster, 
cie stanęło 20 sztafet, po 5 zawodników każ­
da. Bieg ukończyło 17 sztafet.

Całość trasy wynosząca 50 kilometrów, 
nosiła wybitny charakter trasy norweskiej 
i biegła przez lasy i zagajniki. W  wyniku 
biegu pierwsze miejsce zajęła sztafeta SNPTT 
Nr. I. w składzie: Połankowy Władysław, 
Czech Bronisław, Szostak Karol, Bcryeb "Wła­
dysław i Skupień Stanisław w czasie 4 godziny 
11 minut 32 sekundy.

Helsingfors za zniesieniem prohibicji.
Helsinglors, 31 grudnia. Plebiscyt ludowy 

w Finlandji w sprawie utrzymania lub nile. 
sienią prohibicji alkoholowej został wczoraj 
wieczór ukończony i miał przebieg spokojny. 
Udział wyborców nie był zbyt wielki z po­
wodu złej pogody i utrudnionej komunikacji 
i wynosił przeciętnie 50 procent. Ostateczny 
wynik znany będzie za 3 do 4 dni. Wedle 
dotychczasowych obliczeń Helsingfors wypo­
wiedział się znaczną większością za zupełnem 
zniesieniem prohibicji. Na 80 tysięcy głosują­
cych 65 tysięcy wypowiedział osię za zniesie­
niem, 600 osób wypowiedziało się za częścio­
wo m zniesieniem, a tylko 13 tysięcy głoso­
wało za utrzymaniem prohibicji w dotychcza­
sowej formie.

Różne wiadomości.
Paryż, 31 grudnia. Z okazji Nowego Rok* 

prezydent Doumer ułaskawił, względnie obniży! 
kary 369 żołnierzom francuskim skazanym przW 
sądy wojskowe.

Paryż, 31 grudnia. Donoszą z LSle, że dziw 
nik partji radykalnej „Progres du Nord‘‘, wy. 
chodzący od 65 lat, przestaje wychodzić z da. 
dzisiejszym. „Progres diu Nord“  był organem 
niedawno zmarłego posła Loucberara.

Warszawa 33. 12. (Telef. wł.). Na iposiedze, 
mu zarządu Funduszu Bezrobocia preliminowa 
no na zasiłki dla bezrobotnych 11.718.500 zł, 
Przewiduje się. 4e w  styczniu z zasiłkćw ko­
rzystać będzie 150.000 bezrobotnych

Koncentracja wojsk japońskich
W  POŁUDNIOWEJ MANDŻURJT.

ŻARÓWKI PRZEPALONE
przyjmujemy do naprawy, również zamieniamy 

na fabrycznie nowe ** dopłatą.

TRIUMF -  Iraków, ol. Fiorjaiski L 7. Telefoi 137-51

Delegacja amerykańska na konferencję 
rozbrojeniową.

Genewa, 31 grudnia. Generalny sekretariat 
Ligi Narodów otrzymał oficjalną listę członków 
delegacji amerykańskiej na konferencję roz- 
nrojetiiową. Skład delegacji amerykańskiej jest 
następujący: Przewodniczący —  ambasador 
amerykański w Londynie, generał Dawes. Człon 
kowie delegacji: Gibson, ambasador w Brukseli, 
senator demokratyczny Swanson, rzeczoznaw­
ca. finansowy Norman Da\is j miss Mury Wo- 
oley. Fozatem. w skład delegacji wchodzi 7 rze. 
czonawców tcchioacznych 3 rzeczoznawców pra 
wa. międzynarodowego, spraw morskich i woj­
skowych. oraz referent prasowy. Poseł amery­
kański w Bernie Wilson mianowany &•)?’.ał za­
pasowym członkiem delegacji.

EMERYCI SOWIECCY.
Berlin, (PAT'"). W  odpowiedzi na. demeuti 

Ambasady sowieckiej w Berlinie w sprawie alar­
mujących wiadomości o komisarzu spraw za­
granicznych Cziczermie, socjaFstyczny Vor- 
wilrts występuję z oświadczeniem, ze ZSTł-R nie 
ma ustawy normującej emerytury urzędnicze 5 
tc przyznanie ich zależy w zupełności od de­
cyzji rządu. Będąc od lat ciężko cbory. Czicze- 
fin kilkakrotnie zwracał się do władz sowiec 
Lich z prośbą o zezwoleń5*  na wyjazd zagrani- 
{ę  celem odbycia kuracji. Prośby te jednak by­
ty stale odrzucane. Osoba Cziczerina znaną jest 
podobnie jak metody stosowane przez Stalina, 
wobec niemiłych mu ludzi.

Londyn, 31 grudnia. Donoszą z Tokio, ie  
wojaka japońskie skoncentrowane zoetały 
w Mandżurji południowej w sile ponad 50 tysię­
cy ludzi. Awangarda a.nnji japońskiej, zmierza­
jącej do Czinczao, zajęła ważny strategiczny 
węzeł kolejowy Kupangtsu ; miasto Nincaruan. 
Japończycy nie napotykają nigdzie na opór ze 

strony chińskiej.

ODWRÓT WOJSK CHIŃSKICH.
Tokio, (PAT). Odnoga kolei Ku-Pang Tsu 

znajduje m i obecnie w rękach Japończyków. 
Oddziały czołowe generała Tamona wkroczyły 
nad ranem do Ku-Pang Tbu, nie napotkawszy 
na żaden opór, gdyż Chińczycy uprzednio wy 
cofali się w kierunku CzJn-Czou. Według nad 
chodzących tu wiadomości, wojska japońskie 
miały zająć ponownie New Cnwang.

Plan finansowy koleji.
Warszawa, 31 grudnia (Tel. wł.). Rada .Mi­

nistrów uchwaliła, nowy plan finansowo-gospo­
darczy w przedsiębiorstwie kolei .państwowych 
Według tego planu wpływy zwyczajne przedsię­
biorstwa zamykają się w sumie 1.099.707.000 
zł., a nadzwyczajne w sumie 2.237.000 zł. Roz­
chody zwyczajne wynoszą 955.954.000 zł., a nad 
zwyczajne, obejmujące również wydatki .na in­
westycje i lotnictwo cywilno 95.490.000 zł. Nad 
wyżka wynosi 50.500.000 zł.

Wypowiedzenie pracy urzędnikom 
w przemyśle śląskim.

Katowice, 31 grudnia.
Zarząd Zjednoczonych Hut Królewskiej i 

Laury wypowiedział z dniem 30 grudnia br. na 
31 marca 1332 r. posady wszystkim urzędnikom 
zatrudnionym w centrali zarządu hut. Podobne 
wypowiedzenie otrzymali wszyscy pracownicy 
umysłowi Katawackiej Spółki Akcyjnej. Wypo­
wiedzenia owe stoją niewątpliwie w związku 
z 0gólncm wypowiedzemaem przez przemysł 

górniczo-hutniczy taryfy plac urzędniczych, do

czego przyłączył się w dniu wczorajszym rów­
nież przemyt! przetwórczy metalowy. Przemy­
słowcy widocznie przez owe stuprocentowe wy­
powiedzenie posad urzędnikom swym, chcą so­
bie zapewnić wolną rękę w razie niepomyślnego 
dla mich obrotu sprawy wydatniejszego obniże­
nia. płac urzędniczych. Jak nas w ostatniej ehwi 
li informują, związki urzędnicze otrzymały —  
poza wypowiedzeniem taryfy płac —  również 
■wypowiedzenie na dzień 31 marca 1932 roku 
ogólnej umowy taryfowej, obowiązującej na 
Śląsku od szeregu lat.

Wznowienie prac w bazylice wileńskiej
Warszawa, 31 grudnia. (Tel. wł.). W  pie-w- 

szych dnach stycznia zostaną wznowiono pra­
co remontowe w bazylice wileńskiej. Przebita 
będzie ściana, dzieląca podziemie kaplicy świę­
tego Kazimierza od krypty kanoniczej, dzłę 
ki czemu będzie można wejść do mauzoleum.

Nieudałe dwa zamachy na pociągi 
pospieszna.

Koło Ołomuńca miały ostatnio miejsce dwa 
zamachy na pociągi pospieszne. NiewyśledzanJ 
dotychczas sprawcy ułożyli w obydwu wypad 
kach ma torze duży stos kamieni. Zamachy te 
nłe udały aię jedynie dzięki przytomności umy 
słu maszynistów. Zachodzi podejrzenie, i «  
sprawcami są komuniści bezrobotni, którzy 
w  ten sposób mszczą się za niedopuszczenie 
ich ma główny dworzec w Ołomuńcu w ezaste 
ostatnich demom stracyj. Zaznaczyć należy, że 
minister kolei, który przed kilku dniami miat 
wyjechać na uroczystości otwarcia nowej linji 
kolejowej na. Słowaczyźmie, wstrzymał swój 
wyjazd z powodu otrzymania anonimu, ostrze­
gającego. ie  na. pociąg przygotowany jeet ża­
rnach .

Warszawa 31. 12. (Telef. wł.). W  Warsza­
wie zmarł nagle profesor Politechniki War­
szawskiej, Stanisław Wysocki.

Podziękowanie.
Przew. Księdzu Kanon. Sławińskiemu, 
Przew. Ks. Kanon. W ilk ow i, szczeremu 
przyjacielowi Zmarłego, Przew. Ks. K«. 
Proboszczom R ych likow i i D ziew ońskie­
mu, Przew. Ks. Dr. Szkudelskiemn Przew . 
Ks. Wikarjuszom Krzeptowskiem u i Po- 
pielarczykowi, Wieleb. Siostrom Zm ar­
twychwstankom, Przezaenem n Gronu Na­
uczycielskiemu, PT. Obywatelom  m. Sn- 
chej, T. Gim. „Sokół*, St. Młodz. Kato­
lickiej, Młodzieży szkolnej i wszystkim, 
którzy wzięli udział w pogrzebie i  oka­
zali nam współczucie z p ow ow od u  śm ier 

ci nieodżałowanego ojca naszego.

ś .  p. J ó ze fa  R ą c z k i
emeryt, dyrektora szkoły w  Suchej, skła­

dają serdeczne Bóg zapłać.

D ZIECI,
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Przedruk wzbroniony.

 oOo------

— - Najwyższy czas wyprawić moją s i>  
strzeniczkę w  doliny, albo obstahij s..eść 
czarnych desek.

Całą noc nie mógł Marks oka zrn-użyć; 
nie podobały mu się te czarne deski, I przy 
śniadaniu rzekł:

—  Agnieszko, mnie się zdaje, że powin­
naś udać się do matki; nic mam nic przecie/ 
temu.

A  ty?... Spytała czując dres..c<. prze­
biegający ją od stóp do głów.

—  Ja zostanę oczywiście przy moim 
szczycie. On będzie moją żoną, póki ty nie 
wrócisz. Wracaj prędko, zdrowa!

I poszła. Poszła z wyciągnięto] sztywno 
głową, z szeroko otwartemu, szklanemi, oczą 
."ni. w wielkich, grubych, bohaterskich bu­
tach góralki. On odprowadził ją ledwo do 
granic gospodarstwa. Dziewczyna niosła ku­
ferek.

Im niżej Agnieszka schodziła, tem chęt­
niej byłaby zawróciła. Czuła doskonale, że 
nic na ziemi nie jest jej tak nieskończenie 
drogietu, jak ten szorstki Marks, o wiele na­
wet droższy, niż to, co nosiła pod sercem. 
I im niżej schodziła, tym wyższy i bard z'ej 
strzelisty wydawał jej się Marks. Jak mogła 
takiego człowieka opuścić, choćby na mi­
nutę! Teraz nie będzie miał do kogo prze-, 
mówić. Teraz go lów  i ją wyrzucić z serca, 

i teraz szczyt wypełni całą jego duszę. Osty­
gnie i skamienieje w jego skałach. Dotych- 

| czas przecież zajmowała jakieś miejsce w ,ie 
go sercu, w jego domu. O. nie powinna go 
odstępować! Powinna była zachować to 
miejsce ona. którą jedyną ze wszystkich lu­
dzi znosił przy sobie. Na pierwszym zakręcie 
z którego po raz ostatni widać by ł- tomek 
chciała zawrócić. Ale dziewczyna Holu przy 
niej i mówiła:

—  Pani, pamiętajcie o ludziach. Więc po­
szły dalej,

Ale, dlaczego właściwie uciekała? Miała 
za w-z o prawo być mu towarzyszką stołu i sy­
pialny Czyż nio mogła g'o całować o ile nie 
był zbyt sztywny i obojętny? Czy nie grała 
mu? Przy nikim n'e siedział tak spokojnie, — 
od, który tylko przy swoich szczytach, puto- 
"kach lub na stanowisku w letsie mógł trwać 
godzinami, —  gdy mu grała stare piosenki, 
śpiewane przez lud bez nut i książek już przed 
tysiącem lat. Tak! ona dużo znaczyła dla niego.

—  Proszę uważać, —  mostek, —  wołała, 
dziewczyna.

To był ten sam potok, co w górze, nad 
którym Marks murował, łowił ryby i próżnował, 
a może właśnie w- tej chwili mył w uim nogi. 
Tak, to ten sarn potok, tylko tu na lole szer­
szy i —  brudniejszy, o  ile tam w górze jaśniej, 
piękniej, czyściej! Chciałaby wracać zaraz, 
niech ludzie mówią, co cbą.

—  Pani Agnieszko, pomyślcie, jak was 
Marks wyśmieje. — ostrzegała Seweryna..

A więc dalej! Z pewnością śmiałby s;ę gło­
śno i brutalnie — jakby słyszała.

Zbliżała się do pierwszych domów i sadów. 
Tu w.->zędzie było już zielono i pełno kwiecia.

Ale takie duszno i parno jak w kotle. 
Ani wietrzyka od grani, tego czystego świe­
żego powiewu, ani śniegu. Jak monotonnie! 
Ani jednej pięknej plamy śnieżnej na łące. 
Agnieszka pilnie wypatrywała śniegu, jakby 
straciła swego Marksa. Popatrzyła za siebie 
w górę i nareszcie wśród skał Pilatusa uj­
rzała śnieg. —  tam gdzie został jej mąż, jej 
miłość, jej życie! \

—  Wracamy. -Seweryna!
I Agnieszka stanęła nieruchomo na dro­

dze.
—  O pani, pani: śmiać mi się chce...
—  To śmiejcie Się wszyscy, ty j ta cała 

banda na dole; a ja wrócę, albo umrę dziś 
jeszcze!-.. Czy nic słyszałaś jak on mówił: 
„wracaj prędko1'! On to powiedział! Nie 
chce wiedzieć o niczein. tylko o tern: ..wra­
caj prędko'1! Wracani natychmiast!

—  Aio —  wtrąciła niegrzecznie dziew­
czyna —  powiedział także „mój szczyt mi

wystarczy, będzie moją żoną póki ty nie 
wrócisz...

—  Nie; on mówił tylko: „wracaj pręd-' 
ko“ !... Gorączkowo kłamała Agnieszka.

Jej słodkie, po niebie błądzące oczy, sy­
pały skry, wargi pałały, jasno złota korona 
włosów wznosiła się dumnie. Nie wyglądała 
już na gołąbkę, lecz na orlicę.

I dziewczyna poprowadziła ją z trudem, 
z ciągłem stawaniem i pokaszliwaniem z po­
wrotem do Kłeinmausłi. Marks nie był wca­
le zdumiony —  wziął ją w  ramiona i rzekł 
z dumą:

—  Wiedziałem, że mnie ootrzobujesz.. 
A  teraz do łóżka ty, chwiejne stworzenie, i 
zaśpij ten głupi pomysł z doliną gruntownie!

Huczały lawiny, groził najściem potok, 
fóhn całą noc wstrząsał ubogim domkiem —  
lecz Agnieszka czuła się w  ramionach Mark­
sa szczęśliwa i bezpieczna, jak nigdy.

XV.

Rano lał deszcz miękki śnieg strumie­
niami i to tak gwałtownie, jak w głęb ikiem 
locie. Agnieszka nie wstała; zbyt była zmę­
czona; Marks tym razem nie bronił. Siad) 
sobie wygodnie koło nipj i podczas gdy na 
dworze szumiało i lalo, wycinał z gałęzi 
wierzbowej nową, głowę do fajki. Umiał to 
znakomicie.

:Dalszy ciąg nastąpi-.

,  ̂ f!! i**..

*  O D M IH i KOLENDOWE *
o d  Zł. 1 * 2 0  w z w y ż

IContplet f ig u r e k  d o  s z o p k i.  D z ie c ią tk a  do
żłóbka artystyczne trwałe. M e d a lik i*  R Ó lańC©  
kokowe, drewniane, szklanne od 2‘50 za tuzin. — 
k s ią ż e c z k i do nabożeństwa od 25 gr. K rzyże  

ścienne do szkół, szpitali i urzędów  
poleca

F-ma ALFRĘD MACHNICKI ul. M ikołajska 5.

lub ratami
zł. dziennie t. f. 

30 zł. m ieś.

ZAKŁAD

E H E l l l - I H I I
PIOTRA GRZYWY

w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 147-43.
Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa.
Oprawa blbifoteh po zniżonych cenach.

t

WIHA
w wyborowych gatunkach

mszalne, w ęgierskie, 
francuskie, austriackie  

i Kratowe,
j  u których ikoic i Dochodzenie ręciy. — Wysyła w teide; ilość*, 50 mjrańsiBi cenie iirnu

1 1 . s i e u c k i  s s ą  n .  m i s e k
SB

K r a k ó w ,  Ma ły  R y n e k  L. 1.

BIAŁY TYDZIEŃ!
IIIK I.n H O U S  S P K ItU V i TOWARÓW

ł Y P A B D O W S K l C W

I lnianych i bawełnianych od i! stvczn' a | 
począwszy w Składzie Płócien i Bielę-11}71

SC. KOWAISK*

KR A K Ó W , UL. W IŚLNA L. 8

3 Przepuklinowe Pasy
~  pachwinowe, pępkowe, udowe,

O p a s k i  B r z u s z n a
Suspensoria, prostotrzymacze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gumowe

L. Knapihski Kraków
ul. Mikołajska 7. Tal. 10505

polecamy

aszyny do  szycia
wózki dziadaca  

R O W E R Y  
gram ofony i płyty.

Największy i najtańszy fabryczny skład 
W  KRAKOW IE —  tvlko

Z W IE R Z Y N IE C K A  6

Dnia 4 stycznia 1932 r. odbędzie się 
o godzinie 13'30, względnie 14, w  Tar­
nowie —  w domu S. K. P .  (Focha 16)

WALNE
ZGROMADZENIE

Staw. Domów Zdrowia dla Kapłanów
ze zwyczajnym porządkiem dziennym 
O liczny współudział P .  T. Członków 

u p r a s z a
W YDZIAŁ.

M A R T A
V ytwóm ia szat litur­
gicznych, biretów, cho­
rągwi . baldachimów, 
ornatów, lóżańcow etc. 

Towarzvs|wo popiera­
nia przemysłu kobie­
cego przyjpuee nadal 
wszelkie zamówienia 
i artystyczne odnawia­

nie anmalów.

Kraków, św. Jana 24 |i I

i. soiaii
gumowane dla P. T. Księ, 
ży, bielizna, rękawiczki- 

skarpetki, kapelusze
poleca

K raków , FlorjaiisUa 41

G Ł U C H O T A ,
szum, cieknięcie uszów, 
uleczalne. Żądajcie bezpła­
tnej pouczającej broszury. 
Adres: „Eufonja“ Liszki.

Dam 209 zł.
kto wyszuka mi stróżostwo 
lub jakiekolwiek zajęcie, 

i choćby na krótki czas. 
’ Zgłoszenia do Administr. 

.Głosu Narodu11 p o d  
.Uczciwy i religijny*.

WITRAŻE
oraz

oszklenia artystyczne
wykonuje najtaniej

H R Y N I E W I C Z
K R A K Ó W ,

u lica  J u liu sza  L e a  5.

ftrirssif v < n & 2i & m a c ł i  t ło n t u m  
T O o r o o ł iy m p c ić  s i ę

iH tfz  T l a r a d u ' . .

7araz do wynajęcia
7 pokoji (przemysłowe) 
Kraków, ul. Pańska. Wia­
domość ul. Bracka 7. Cu­
kiernia Sierrnontowskiego.

Papier listowy blokowy
50 l i s tów  1 50 kopert
(6  kolorów) Z ł .  3"50

poleca:

Skład papieru i galanterii
Ml CHAŁ S Ł OMI A NY  
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 24 

Telefon 11744.

ZAKŁAD WITRAiOWO-SZKLARSKI
F a T .  Z a j d ź i k o w s k i  K r a k ó w  św. J a n a  3 0 .

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zt. za 1 n» 
wykonuję s ię  przy większych zamówieniach na raty

Ceny 50% niższe rrż wszędzie.

dęte i smjczlfcwe oraz części 
zapasowe do tychżr. — Stare 
mstrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymierna na nowa

A ilK I E L
K rak ów , u l. Szew ska 2
wszelki? porady ptiy ukrajaniu kos- 
pWrwam zespołów orirhilraln-ti odzieli 

b e z p ła tn ie .

Komplet instrumentów dętych używanych, 
tanio do sprzedania.

rjtapczan*. otomany po- 
duszki włósienne 

salony łóżka polne przyj­
muje przeróbki tanio. Ta­
picer św Tomasza L. 4.

Stróiosfwa
poszukuje bezdzietae mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Admistraeja , Głosu 
Narodu* pod „stróżostwo*

I P m & j

d o  f i o e ^ o  
p o  $ r v a j e 1

Chcesz przyjemnie
i z  k o r z y ś c i ą  d la  S i e b i e  w y k o r z y s t a ć  

długie z i m o w e  w i e c z o r y *

zapisz się

na korespondencyjne Kursy

WW IEDZA"
Krakowie, ul. Studencka 14.

która przygotują Cię

do egzaminu z 7-miu klas szkoły 
powszechnej, ewentualnie

do egzaminu nadzwyczajnego z 6-ciu 
klas gimnazjalnych, oraz

do matury gimnazjalnej lub semi- 
narjum naucz.

Żąda] bezpłatnych prospektów.

Wzorowa kuchnia
S T O W A R Z Y S Z E N IA  S W . Z Y T Y

przy ulicy M ik o ła js k ie j 30.
wydaje tanie smaczne śniadania i objady 

w  cenie 1 zł. —  70 gr. i 50 gr.

.Wydawca za „Głos Narodu11 Skę z o g r . odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warebałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Ferka,


